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Praworządnością i sprawiedliwością państwa i narody żyją, 


bezrządem i nienawiścią — 


Cienioem Stefana Zeromskiego. 


Na królewskim zamku w Warszawie zgasł |spoktywie idealne kształty „Tej, która be- 
nagle jeden z tych naszych wielkich pisarzy, |dzie*, jak w „Przedwiośniu* maluje ojciec 
którzy byli wyrazem epoki swego: życia i któ- | Baryka synowi Cezaremu Polskę odbudowaną 
rzy mieli prawo powiedzieć: „Ja i mój na-|nowożytnie z chatami ze szkła, z regulacją 
ród — to jedno!“ W królewskim majestacie rzek doskonałą i zastosowaniem wszelkich no- 
odszedł ten, który odczuwał cierpienia i upo: | wożytnych wynalazków... 
korzenie maluczkich, on „poeta ludzi bezdom-| A jak umiłował język ojczysty, którego 
nych“. jak go nazwano. i opiekun pokrzyw |był mistrzem nad mistrze, czytamy w jednyra 
dzonych. iz jego artykułów: „Chowałom się rzeczywiście 

Ale to nie wszystko. (w szikołe. gdzie wszystkie przedmioty wykła- 

Od pie:wszej noweli. podpisanej pseudo-|dano w jezyku rosyjskim, lecz, na szczęście. 


nimen Maurycego Zycha, p. t. „Rozdzióbią miarem w niej kilku nauczycieli Polaków 
nas kruki, wrony... . do ostatniej powieści!o uutjrorętszej duszy — to też nie mam pra- 


„Przedwiośnie, przedmiotem jego utworów |wa powiedzieć. że przeszedłem szkołę rosyj 
gest naród polski w różnych fazach cierpienia ską Była ona taką tylko z wierzchu... Nie 
i niedoli, a zwłaszcza w latach popowstanio- | byłem nigdy w rdzennej Rosji. nie miałem 
wych i po wielkiej wojnie ostatniej. On ,po-|w życiu obowiązku, któryby mię zmuszał do 
znał, zrozumiał, co ona jest i uwielbił na |posługiwania się językiem rosyjskim, to też, 
zawsze — tę Ojczyznę" (Mogiła). Stał się jak- | jeżeli pisma. moje grzeszą rusycyzmami, w isto- 
by seismoprafem, który zapisuje najskrupu- |cie zasługują na najbezwzględniejszą publiczny 
latniej wszystkie stany duszy społecznej |naganę*". 

i jednostkowej i który mu pozwala nietylko; Wielka nadzieja nieśmiertelności, z którą 
orjentować się w tem, co jest, ale przewidy- |w sercu umarł, ziści się Mu niezawodnie, bo 
wać to, co się stać może. Kreśląc obrazy nie- |swemi pismami krzepił życie i budził do ży- 
doli i niewoli, wysiłki i rozpaczliwe szamota-|cia — polskiego. R. Z. 
nia się w kajdanach. malował w dalekiej per- 


(ego śię domagamy od nowego Rządu: 


Po długich waśniach i sporach partyjnych, |których pragnęlibyśmy skupić jak najszersze 
które doprowadziły kraj do ruiny, a ludność | warstwy społeczne, z wiarą. że tak nowv 
do rozpaczy. w chwili, kiedy odziedziczony po |rząd, jak i sejm wezmą poważnie w rachub» 
przodkach naszych bezrząd zdawał się na|opiuję warstw, zdążających bez zastrzeń l» 
ścianach Rzpilitej ognistem ramieniem wyni- / niprawy dotyvchezitsowych stosunków w INY 
sywać: Mance, Tekel, Fhares, złowrogo zwia- | dobra publicznego. 

atując ruinę i zniszczenie, Przyszedł do akutkn | Przedewszystkiem domagamy się zaprze- 
gabinet parlamentarny. jednocząc namiętnie! , |, u. acii wszelkich walk part 
(OLYGHCZA zwaiczające SiĘ ostfonnictwan Nic! i a na DASOS Sonac) Waze IICA want p 3 


ohcemy zastanawiać się nad tem, co ich i PE (TE H i 
i prr. |I wychodz: z z enia, że spokój wewnetrz- 
tągo zmusiło, dość, że mamy nowy, oparty | ye | ałoż e pokój > 
a szeiokiej podstawie mad. któ iósł |, . À ; 
cad (07. Org Sw PE eo, Fw kiem wydobycia nawy państwowej z chaosu 
a 4 a! Ń s OUa Ah jed . J . 
ja + Ha R rani zagranicą Mean, walk partvjnych, stanowych, bezrzadu, nad- 
WEPELIG, | r Gg s ~= użyć, z ruiny materjalnej i moralnej. 
naszego państwa. Życzyć sobie należy, by za-| y ) erj ] j 
warty między stronnictwami pakt był rzetel- | Kwestja apolityczności armji musi być boz- 
nie dotrzymany i by utrzymał się jak najdłu- | względnie przestrzeganą, 2 próby wciągnięcia 
żej. Nie można. rzecz oczywista, oczekiwać | wojska w wir walk politycznych, boz względu 
odrazu jakiegoś cudu. czy wypełnienia czaro- ua to. skądby one pochodziły, czy z prawicv, 


— a 


ny, owe „treuga Dei jest koniecznym warun- 


dziejską rożdżką opustoszałych kas pæństwc-:ezy z lewicy, należy w sposób stanowczy tępić. | 
wych. Pragnęlibyśmy w oteenej chwili wi-| Xrmja. w nasz klejnot, armja to ramię narodu. i 
dzieć przełom. zdążający do naprawy Rzeczy- które gwarantuje wszystkim obywatelom hez- | tylko poparciu partyj, 
pospolitei, podjętej przez nowy rząd ze wspól- | pioczeństwo, bez wzyledu na ich przekonania. |w nich powolne swoje narzędzie. 
Kto działa przeciw armji, ten działa przeciw | tem 


udziałen: całego narodu. 

Jako puństwowo i narodowo usświadomieni. 
widzimy w obecnym momencie triumf naszycu 
skromnych poczynań,  streszczających się 


państwu. kto w szeregi żołnierskie wnosi po- 
iityke. teu jost najniehozpiecznicjszym Wro- 


"i nych na terenie sejmowym, w prasie i w kraju, | 
i 


państwa i narody upadaja. 
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Treść numeru: 


R. Z.: Cieniom St. Żeromskiego. 

Dr Krajewski: Czego sią domagamy od nowege 
rządu? 

At.: Projekt stabilizacji poborów. 

Wz.: Niedocenianie złotego. 

Dr Krajewski: Co każdy Polak o Polsce wiedzieć 
powinien (fejl.). 

Dr. Jendl: Reforma szkolna a nauka prawa (dok.) 

Springwald: Podatki komunalne. 

R. Zawiliński: Brak miary (fejl.). 

Do naszych Czytelników. 

Sprawozdanie z posiedzeń Zarządu Z. Z. Pr. Puhi. 

Rozporządzenia. Odroczenie podatku państ wowege 
od lokali. 

Korespondencje (z Warszawy). 

I. G.: Pokrzywdzenie małop. niższych funkcjena- 
rjuszy państwowych. 
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Domagamy się sprawiedliwego rozdziału 
ciężarów między wszystkich obywateli, sto. 
sownie do ich stanu majątkowego. Niech każ- 
dy poniesie, choćby najmniejsze ofiary w fot- 
mie podatków, które powinny się stać z obv- 
wiązku udziałem każdego obywatela w sto. 
sunku do państwa. Nie bowiem nie działa 
bardziej demoralizująco, jak świadomość, że 
są pewne warstwy pod tym względem uprzy- 
wilejowane. Musi być przestrzegana zasada: 
równe ciężary, równe prawa, 

Stosowanie ścisłej kontroli w każdej dzie- 
dzinie życia publicznego, uważamy za jedną 
z najelementarinejszych konieczności, zwłe- 
szcza dzisiaj, kiedy czasy powojenne przyni»- 
sły ogólne zdemoralizowanie i przytępienie 
etyczne, a chęć łatwego i nieuczciwego wzbe. 
pacenia się, oraz skłonność do bezkarnego 
rozdrapywania dobra publicznego stała się 
cherobą nagminną. Stosowanie surowych kar 
do winnych, bez względu na osoby i zajme. 
wane stanowiska, w szczególności zaś przy- 
kładne ukaranie winnych na najwyższych sta- 
nowiskach, będzie skutecznym hamulcem prze- 
ciw nadużyciom, a podniesie zaufanie do władt, , 
których autorytet pozostawia dziś bardzo wiele 
do życzenia. 

Oceniając doniosłość sprężystej i uczciwej 
administracji, która jest regulatorem życia pu- 
blicznego i decyduje o normalnem funkcjono- 
waniu maszyny państwowej, należy dążyć do 
stanowczego usunięcia czynników niepowoła. 
nych, w szczególności należy przeprowadzie 
ścisłą kontrolę różnych stanowisk odpowie- 
uzislnych i usunąć bezwzględnie tych wszyst- 
kich, którzy bez doświadczenia, bez zdolności. 
bez zasług zajeli wybitne stanowska, dzięki 
pragnących widzieć 
Cierpi na 
powuga władzy, rośnie nieufność lud- 
ności. wzmaga się uczucie doznanej krzywdy 
u tych, którzy mimo uzdolnienia i zasług. nie 


giem bezpieczeństwa Rzplitej. Instynkt same |chcąc frymarczyć sumieniem swojem, jako 


w walce o praworządność i zwalczaniu par- | zachowawczy państwa wysuwa to żadanie na | podwładni muszą słuchać i wykonywać rozka- 


tyjnictwi. Dziś pozwaluny sobie zastanowie ezoło wszystkich innych zagadnień. jako gwa- 


me nad datszemi drogami działamia. około |rancję naszej niepodległości. 


zy mniej doświadazonych. a często niewłaści- 


iwych przełożonyeła Swosch. W ustroju admiri- 


Str. 2 


stracyjnym musi być stosowana zasada: wła- 


ściwi ludzie na właściwych stanowiskach. 
Ważną rolę odgrywa należyte udotowanie 


funkcjonarjuszów państwowych. Kto żyje 
w nędzy i niedostatku, ten nie może nal:- 
życie spełnić swego obowiązku. W takich wa- 
runkach kruszeje etvka, bez której nie można 
mówić o porządku i ładzie w kraju, a wyn:- 
kające stąd szkody przekraczają niepronor- 
cjonalnie krótkowzroczne rzekome oszczęd- 
ROŚCI. 

Pod względem oszczędnościowym należy 
poznosić cały szereg niepotrzebnie nowo- 
utworzonych urzędów, skasować komie, po- 
jazdy, automobile, bez których przed wojną 
doskonale się obchodzono, zredukować nad- 


Nie tędy droga 


W uwagach do projektu preliminarza bu- 
dżotowego na rok 1926. jest padanv sposób 
ebliczenia uposażeń dla funkcjonarjuszów cy- 
wiłnvch i wojskowych z uwzęlędnieniem do- 
datków: regulacyjnego, ekonomicznego, Sto- 
łecznego, kresowego, (z powodu szczególnych 
właściwości służby) i mieszkaniowego, przy- 
ezen dla przeliczenia punktów uposażenio- 
wych na złote, zastosowano mnożną 0.42 zł, 
a zarazem zmniejszono ogólną sumę wydatków 
na uposażenia, mając na uwadze powtarzające 
się w ciągu roku wakanse. 

Przy tym sposobie obliczenia poborów służ- 
bowych. ustwlił były rząd ogólną sumę wy- 
datków osobowych i rzeczowych na kwotę 
1 miliarda 880 miljonów, która miała zmaleźć 
pokrycie w dochodach preliminowanych mniej 
więcej w tej samej wysokości. 

Już od chwili ukazania się wspomniamego 
projektu preliminarza, a w ostatnich dniach 
a racji nowego składu rządu, dają się słyszeć 
coraz to inne zdamia na temat poprawy budżetu 
na rok przyszły i luta: nastepne. lecz jedmem 
ze zdecydowamych i niezawodnych lekarstw, 
zmierzających do poprawy stosunków budżeto- 
wych, mają być oszczędności. O tem więc 
lekarstwie dyskutuje stę od rama do wieczora 
i na ten temat zapemia się szpalty wszystkich 
boz wyjątku dzienników. Gdy zaś utarło się 
przekonanie, że iłość fumkcjomarjuszów pań- 
stwowych przekracza rzeczywiście potrzeby 
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mierną ilość „małoletnich“ dygnitarzy po róż- 
nych ministerstwach, poskreślać niektóre fun- 
dusze dyspozycyjne, ograniczyć, stosownie uo 
sił finansowych państwa, placówki i reprezen- 
tacje zagraniczne, wstrzymać na czas przesi- 
lenia wyjazdy i drogie bankiety reprezenta- 
cyjne, a zaoszczędzi się wiele niepotrzebnie 


rzucenie go z etatu do rzędu funkcjonarjuszów 
gontruktowych. gdyby istotnie w tym duchu 
miała być przeprowadzona, to jak niejedno- 
krotnie już wykazano, przyniesie państwu 
„sdynie dalsze moralne szkody i nowe znacznie 
większe obciążenie budetu. 

Pozostaje do omówienia jeszcze drugi rze- 
komo niezawodny środek na uzdrowienie bu- 
dzetu, a tym jest uszczuplenie poborów służ- 
bowych. W tym celu — jak fama głosi — 
abecny rząd zamierza ustabilizować także pen- 
se funkcionarjuszów państwowych, przyjmu- 
jac za podstawę od 1. stycznia 1926 mniejszą 
mnożną, t.j. 40 gr za punkt. Ustalone w ten 
sposób uposażenie ma być nie tylko wystar- 
czające, ale zarazem ma ono być puklerzem 
na wszelkie zakusy drożyzny. 

Przy tem zamierzonem uszczupleniu pobo- 
rów, mógłby obracać się budżet w ramach oko- 
ło 1% miljarda złotych i miałby znaleźć po- 
krycie we własnych dochodach. 

Zańste mie trzeba zlecieć na ten padół pła- 
czu wprost z przestworzy lub z ksieżyca. aby 
wiedzioć, że warunki. wśród iukich obecnie 
funkcjonarjusze państwowi pozostają. są macz- 
nie gorsze. aniżeli bvły kiedykolwiek przed 
wojną, w szczególności zaś, że dzisiejsze ceny 
za artykuły pierwszej potrzeby w porównaniu 


|marnowanego grosza publicznego. Wedle sta- 


wu erobla. 

Wkońcu wyrażamy przekonanie, że im 
więcej opinja publiczna zainteresuje się na- 
razie powyżej przytoczonemi uwagami, in 
silniej będzie domagała się ich uwzględnienia, 
tem łatwiej dotrą one tam, gdzie należy i tem 
prędzej doczekają się zroalizowania. 

Dr J. G. Krajewski, 


do oszczędności. 


i że ta kategorja obywateli jest wcale dobrze 
Sytuowana. więc wniosek łatwy: zmniejszyć 
ilość funkcjonarjuszów, uszczuplić zaś pozo- 
stałvm pobory służbowe, a wszystko będze 


W = . e e 
EE: zka SEE ślą .„ |7 cenami, choćby z czasów wojny. są wielo- 
PZA Su przyszi ZWASZCZA CI. | krotnie wyższe, wreszcie że ceny te stale wzra- 
którzy mienią się być lekarzami — specjel'- - - 


stają. wobec czego przeważająca cześć funk- 
cjonarjuszów pobiera już dzisiaj nawet przy 
wyższej mnożnej wprost głodowe uposażenie 
służbowe. 

J tutaj znowu nasuwają się dalsze refleksje. 
a mianowicie, czy przecież niema jakiego 
zwiszcu przyczynowego między nadużyciami 
funkcejomarjuszów państwowych. a ich niedo- 
gstate"znem wprost uposażeniem? 

Nie tędy przeto droga do poprawy budżetu! 
Ohvlia bowiem nikt nie watpi, że już Minister- 
stwo skarbu przy układaniu preliminarzy po- 
sługiwałe się aż nadto wielostronnemi noży- 
cami i mie byłoby z pewnością uczyniło pre- 
zentu urzednikom, choćby w postaci jednego 


stami budżetawvmi, a którzy niestety nie w:”- 
dzą, że nie nadają się nawet na zwykłych zaa- 
chorów. 

Otóż przedewszystkiem w przeważnej cze- 
ści urzędów i to we wszystkich imstancjach 
ilość czynności jest tak wielka, a nadto tak 
stale — wzrasta, że dotychczasowy personal 
nie tylko że jest przeciążomy pracą. ale nie 
może poruczonym obowiązkom wprost podołać. 

Jeżeli zaś w ostatnich czasach słyszy się 
tak często o nadużyciach popełnianych przez 
funkcjonarjuszów państwowych. to nie ulega 
żadnej kwestji, że znaczną część nadużyć 
trzeba złożyć na brak fachowej kontroli, która 
tylko z powodu niedostatecznej ilości siś i bra- 


rOn i 4 i- | grosza, 

ku czasu nie jest zupełnie albo też stosownie "Zło tkwi gdzieindziej. 

1 celowo przeprowadzana. W tych warunkach Samacja budżetu — to sanacja administracji 
nie może być przecież mowy o dalszej redukcji | państwowej. à mma 
personalu, lecz co najwyżej o przeniesieniu Administracja państwowa zaś — to nie 


funkcjonarjuszów z resortu lepiej obsadzonego 
do imnego wymagającego powiększenia etatu. 

Zamierzona zaś przez były rząd stabilizacja 
funfzcjomarjuszów państwowych, o ile ma mieć 
także za zadamie redukcje persosalu lub prze- 


dzieło przypadku, ale to trud, na który skła- 
dają się całe wieki i mnogie pokolenia. 

Gdy zaś w państwach eumopejskich, zwłasz- 
cza w zachodnich, mie brak wzorów wcale na- 
wet dobrej administracjj państwowej, przeto 
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DR. J. G. KRAJEWSKI. 6 


Co każdy Polak 
o Polsce wiedzieć powinien. 


Prawa posłów i senatorów. 


Posłowie i senatorowie są przedstawicielami 
całego państwa. Wszelkie uchwały, instrukcje, 
vota nicufności wyborców nie mają dla posłów 
żadnego znaczenia prawnego. Za swoją dzia- 
łalność w Sejnie, albo Senacie, lub poza 
niemi, nie mogą członkowie obudwu izb by 
przez nikogo pociągani do odpowiedzialmości, 
ani w czasie sprawowania swego mandatu, ani 
' po jego wygaśnięciu, jeśli działalność ta wcho- 
dzi w zakres wykonywania mandatu. Za prze- 
kroczonia, związane ze sprawowaniam swego 
obowiązku, odpowiadają przed swoją Izbą. 
Przez cały czas trwania mandatu, posłowie 
nie mogą być pozbawieni wolności, ani pocią- 
gani do odpowiedzialności przez żadne władze, 
bez zezwolenia swej Izby. Nawet na wypadek 
schwytania posła. lub senatora na gorącym 
uczynku zbrodni pospolitej, sąd ma prawo 
zarządzić chwilowe przytrzymanie winnego, 
o czem musi zawiadomić marszałka Sejmu lub 
Senatu, na których żądanie areszbowany musi 
być bezzwłocznie uwolniony. 


Poseł lub senator, o ile zajmuje płatne 
stanowisko państwowe, tem samem traci swój 
man:!at. Wyjątek stanowi urząd ministra, pod- 
sekretarza stanu, lub profesora wyższej uczel- 
ni. Poseł nie może od rządu ani na swoje, ani 
na obce imię kupować, ami dzierżawić, ani 
przyjmować żadnych koncesji, ani korzyści, 


związanych z osobistym zyskiem; nie wolno 
mu również przyjmować żadnych od rządu 
odznaczeń, z wyjątkiem wojskowych. Poseł 
czy senator nie może być odpowiedzialnym 
redaktorem. 

Członkowie obu izb ustawodawczych otrzy- 
mują djety, określone regulaminem Izby i mają 
prawo bezpłatnego korzystania z państwowych 
środków komunikacyjnych na całem obszarze | 
Rzeczypospolitej. 


Kadencja. 


Ustawodawstwo. 


Inicjatywę ustawodawczą, t. j. prawo 
wnoszenia projektów ustaw ma Sem i Rząd: 
niema jej Senat, ani Prezydent Rzpltej. Wszel- 
kie ustawy z zakresu prawa publicznego, jah 
i prywatnego mogą być wydane na podstawie 
uchwał Sejmu i Senatu w sposób odpowiednim 
regulaminam przewidziany. Wszelkie zaś 
rozporządzenia władz administracyjnych są 
tylko wtedy ważne, jeżeli są wydane na pod- 
stawie obowiązującej ustawy i z powołaniem 
się na nią. 

Coroczmie. mijpóźniej w peździemiku powi- 
nien Sejm uchwalić budżet, stan liczebny armji 
i pobór rekruta. 

Uchwalone przez Sejm ustawy w trzeciem 
czytaniu przesyła się Senatowi. Jeżeli Senat 
w ciągu 30 dni nie sprzeciwi się ustawie, Pre- 
zydent zarządza ogłoszenie ustawy, jako obo- 
wiązującej. Jeżeli Seńat uchwały Sejmu 
zmionia iub odrzuca, powinien o tem zawiądo- 
mić Sejm w ciągu 30 dni, a w następnych 30 
dniach przesłać Sejmowi proponowane zmiany. 
Jeżeli Sejm odrzuci poprawiki Senatu większo- 
ścią "!/2 głosów, dawna uchwała Sejmu staje 
się prawomocną, o ile natomiast Sejm tej kwa- 
lifikowanej większości (*/:o) nie uzyska, 
w takim razie ustawa nie przychodzi do 
skutku. 

Ustawy ogłasza Prezydent Rzpltej w Dzien- 
niku Ustaw Rzpltej, podpisując je wraz z pre- 
zesem Rady ministrów i fachowymi ministrami. 

Dawmiejsze ustawy państw zaborczych 
obowiązują w poszczególnych dzielnicach 
o tyle, o ile nie zostały ustawami mpolskiemi 
zmienione lub zmiesione, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Normalny czas trwania okresu sejmowego, 
zwany kadencją, wynosi lat pięć, licząc od 
dnia otwarcia sejmu. Prezydent Rzeczypospo- 
litej zwołuje, otwiera, odracza i zamyka Sejm 
1 Senat. Wcześniejsze rozwiązywanie sejmu 
może nastąpić na podstawie uchwały samego 
Sejmu, powziętej przez obecność przynajmniej 
połowy ustawowej liczby posłów, większością 
3/3 głosów, lub może rozwiązać Sejm Prezydent 
Rzpltej na podstawie uchwały Senatu, powzię- 
tej większością */ pelnej liczby członków 
| Senatu. W jednym i drugim wypadku z samego 
prawa kończy się kadencja obu Izb równo- 
cześnie. Nowe wybory nastąpią w ciągu 90-ciu 
dni od chwili rozwiązania. i 

Posiedzenia sejmu ją jawne; tajność obrad 
|może nastąpić na wniosek marszałka, przed- 
stawiciela rządu lub 30 posłów, względnie 
senatorów. Do ważności uchwał Sejmu i Se- 
natu wymagana jest obecność przynajmniej 
jednej trzeciej części ustawowej liczby człon- 
ków. Uchwały zapadają zwykłą większością. 
W niektórych specjalnych wypadkach, prze- 
widzianych konstytucją, wymagamy jest kom- 
plet kwalifikowany t. j. obecność conajmniej 
polowy ustawowej liczby. 


i o 


Nr. 16. 


zrzućmy pyche z serca. nie równajmy się ko- 


niecznie. choćby z Ameryką lub Amelja. po-|stwowych i nie od redukcji ich głodowych 


rzuómy także zasadę ..ex oriente lux“, a wów- 
czas dostosujemy dobrą administrację do na- 
szych rzeczywistych patnzeb, a koszt je] be- 
dzie cieżarem meżliwym do zmiesiemia prze” 
ogół ludności, i j 

Niechaj przeto rowy rząd rozpoczeie swoje 


DR. ALFRED JENDL. 


Reforma szkolna a nauka prawa. 


(Dokończenie). 


6) Postulatem życia państwowego jest 
praworządność, a podstawą tej praworządno. 
Ści poczucie prawa w szerokich sferach spv- 


łeczeństwa. Dla wyrobienia tego poczucia nie- 


zmiemie skutecznym środkiem jest znajomość 
przewodnich zasad prawnych. 

% Poznanie przepisów bieżącego ustawo- 
dawstwa, konieczne dla ludzi różnych zawo- 
dów. jest możliwe przez przegląd i studjum 
Dziennika ustaw. Jest jednak notorycznem, 
że znaczna część tych przepisów będzie 
niezrozumiała, jeżeli się pie posiadło znajomo- 
ści zasadniczych pojęć i instytucyi prawavch. 

8) Na podstawie długoletniego doświad- 
czenia w zawodzie prawniczym, znając i mo: 
tywy ludzkiego działania, wolmoe twierdz.c. że 
byłoby o połowę mniej procesów, przestępstw, 
szkód materjabrych. gdyby ludzie poznali 
wcześnie, w szczególności już za młodu, za- 
zady i główne przepisy prawa. 


9) Nauka w szkołach średnich ma dać —- | 


o ile można wnioskować z planu nauk — nic- 
tylko podstawy dla powszechnej wiedzy ży- 
ciowej, lecz także przygotować do studjów 
uniwersyteckich. Otóż jest faktem, że nauka 
w szkołach średnich daje takie przygotowanie 
do wszystkich fakultetów uniwersytetów, prócz 
właśnie prawnego. Uczy się młodzież w cei- 
mnazjum przedewszyvstkiem i głównie tego 
wszystkiego, co jej będzie potrzebnem na wy- 
dziale filozoficznym, pogłębia w ośmioletniej 
nauce religji zasady, na których potem buduje 
3ię nauka teologji, uczy się anatomii, fizyki, 
chemji, co potrzebnem jest dla studjum me- 
dycymy na uniwersytecie, nawet studjum na 
uniwersyteckim wydziale rolniczym znajduje 
już w gimnazjum przygotowanie w nauce fizy- 
ki, chemji i botaniki. Tylko na wydział praw- 


niczy przychodzą uczniowie zupełnie w danyra |ckich, a więc także tych, którzy przeszli "a 
emeryturę między 1. listopada 1918 a 1. lipca 
1920 (także wdowy i sieroty po nich), do wyż- 
szych grup uposażenia, a to profesorów zwy- 
czajnych do IV., a profesorów nadzwyczaj- 


kierunku nie przygotowani, bo poza pewnemi 
danemi, zaczerpniętemi z nauki historji, które 
zresztą dla prawa obowiązującego są prawie 
bez znaczenia (podręcznik dla klasy VIIL: 
„Polska współczesna”, zawiera „tylko pewną 
ilość wiadomości, dotyczących urządzeń jednej 
gałezi prawa, t. j. prawa politycznego), nie 
znają elementarnych zasad prawa, gdzież więc 
logika w systemie nauk? RE 

Z tego wszystkiego okazuje Się, że znajo- 
mość prawa, czyli nauka prawa, jako 
uprzystępniająca tę znajomość, jest pod ką- 
tem widzenia potrzeb i korzyści życiowych, 
oraz interesu panstwowo_społecznego rzeczy 
nieodzowną, jest koniecznym postulatem wy- 
kształcenia ogólnego. Nauka prawa zasługuje 
więc w każdym razie na to, by ją wstawiono 
w plan i system nauk w Szkole średniej. 

Oczywiście nie chodzi o opanowanie zu- 
pełne umiejętności prawnych, bo to jest rze- 
czą zawodowych prawników i do tego p9- 
trzebaby zbyt dużo czasu i bardziej dojrza- 
łego umysłu. niż go posiada młodzież szkolna, 
ale należy podać młodzieży w Szkole średniej 


główne zasady z różnych dziedzin prawa, |które przechodziły także okres inflacji. I tak 


uczyć formalnie encyklopedji prawa, rozpa- 
trywać różne zjawiska życia powszedniego 
pod kątem widzenia obowiązujących przepi- 
sów ustawowych, wskazywać co ustawowo 
wolno, a czego nie wolno. ilustrować rzecz 
przykładami i t. d. tak, by uczeń wyniósł ze 
szkoły średniej przynajmniej taki zasób wie- 
dzy prawniczej. jaki wynosi z nauki mate- 
matyki. historji, literatury lub nauk przyro- 
dniczych. Wtedy również studjum prawnicze 
na uniwersytecie przyniesie lepsze owoce i bę- 
dzie mogło być bardziej pogłębione, niż obe- 
cnie, gdy przynajmniej przez rok uczy się słu- 
chacz prawa na uniwersytecie najpierw myśleć 


| uposażenia, pozostawiono niezmienione, a tyl- 
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naprawde konieczne, oraz zilustrować prakty- 
cznie na przykładach i wogóle podać w spo- 
sób zajmujący i pożyteczny, 

Nie wątpię, że nauka prawa w ten sposób 
popułlaryzatorski a systematyczny podana, za. 
interesuje uczniów bardziej, niź rozwiązywa- 
nie zagadnień matematycznych, tłómaczenie 
dzieł łacińskich lub obkuwanie definicvj filo- 
zoficznych pojeć. 

Reforma szkolna jest w toku. Ma ona dać 
młodzieży zasób tego wszystkiego, co im 
jw Życiu powszeclniem potrzebne, niech wiec 
w systemie nauk szkoły nie braknie też nau. 
ki prawa. Poświęcenie tej gałęzi wiedzy pe- 
wnych godzin nauki, choćby z ograniczeniem 
tego lub owego przedmiotu szkolnego, nie 
przymiesie z pewnością uszczerbku całokształ- 
towi. nauk. a da ogromnie wiele korzyści i przy. 
sposobi? młodzież do należytego i skutecznego 
spełniania funkcyj obywatelskich. Narazie by- 
łoby wskazanem urządzić na próbę w pewnych 
choćby gimnazjach męskich wykłady prawa 
w sposób tu wskazany. Jestem przekonany, że 
spotęgują one znacznie rozwój umysłowy mło- 
dzieży i uczynią ja dojrzała w wyższym stoj- 
niu, niż to się dzieje pod wpływem innych 
przedmiotów szkolnoj nauki. 


dzieło mie od redukcji funkcjonarjuszów pań- 


uposażeń, lecz od studjów różnych systemów 
administracji w państwach zachodnich i wpro- 
wadzi u nas najepszy z nich, a wówczas 
obecne niedomagamia budżetowe same pozni- 
kają. At. 


kategorjami prawniczemi (nie jest to łatwe) 
i trawi czas na pojmowaniu pierwiastkowych 
zasad. które mógł łatwo i powinien był już 
w szkole średmiej sobie przyswoić. 
Oczywiście nauka prawa w szkole średniej 
nie może być udzielana przez historyków, jeno 
przez zawodowych prawników, bo tylko ci, 
opanowauwszy całokształt wiedzy prawniczej, 
orjentować sie będą należycie w materjale, 
tylko tacy potrafią wybrać to, co jest 


Dalay kok rapmód na dnie waięa pokrzywdzona emerytów. 


nych do V. mpy uposażenia, Stanowiąceg 


Jako dalszy krok ku poprawie doli eme- 
rytów musimy uważać ogłoszone niedawno | podstawę wymiaru emerytury. 
w Nrze 116. Dz. u. R. P. pod poz. 827 roz-, Artykuł 2. postanawia. że rozporządzenie 
porzadna Rady ministrów z dnia 4. liste- |to wchodzi w życie z dniem 1. stycznia 1925. 
pada r. b. Oczekiwaćby należało, aby Rząd raz wr- 

Rozporządzenie to składa się z dwóch arty- |szcie zajął się gorąco i szczerze usunięciem 
kułów. W artykule I. przyznaje ono tym eme- | jaskrawych krzywd, jakie wyrządzono t. zw. 
rytom kolejowym, którzy ze służby polskiej emerytom b. państw zaborczych. Pomijając 
przed dniem 1. października 1923 przeszli na |już to niemile brzmiące określenie (mogłobv 
emeryture. te same grupy uposażenia, do któ- |opiewać: dawni emeryci), emeryci z tych cza- 
rych zostali zaliczeni pracownicy kolejowi |sów zostali pokrzywdzeni w trzech głównych 
czynni. W szczególności przyznano tym eme- |kierunkach: 1) otrzymali oni emeryturv wedle 
rytom w 1. stopniu płacy 1V.. w 2. stopnia |niższych grup uposażenia. niż emeryci polscy: 
płacy Vb.. w 3. stopniu płacy V.. w 4. stopniu |2) przyznamo im zaledwie szezebel u. w tej 
płacy VI., w 5. stopniu płacy VII b., w 6. stop- | niższej gwupie i nie uwzgledniono studjów aka- 
niu płacy VII. w 7. stopniu płacy VIII, w 6.|demiekich; 3) przyznano in tylko trzy czwarte 
stopniu płacy IX, grupę uposażenia. Zalicze- |części w ten sposób obliczonej emervturr. 
nie emerytów niższych stopni płacy do grup | Krzywda ta występuje tem jaskrawiej, że 
wogóle uposażenia urzędników są cyfrowo 
niższe niż przed wojną, a siła kupna pieniądza 
ogromnie zmalała. Projekt zmian ustawy eme- 
rytalnej, który omówiliśmy w Nrze 14. ..Jed- 
ności“, tylko w drobnej części stara się na- 
prawić te krzywdy. Może nowy rząd. którv 
witamy z pełnem zaufaniem, zajmie się losem 
tych najbiedniejszych z biednych, których dzi- 
siaj pozostała już tylko garstka. wz. 


- tn) 


ko emerytom kolejowym 15. stopnia płacy 
przyznano szczebel b. w grupie XVI. Prócz 
tego zaliczono wszystkich emerytowanych za 
czasów polskich profesorów szkół akademi. 


Niedocenianic wartości złotego. 


miary lub gdy już niema ratunku. Nadto 
6 okresie inflacji odbywały się formalne 


Kasy chorych i t. zw. pomoc lekarska dla 

ciej ari Canasta pracowników publicznych, zmuszają lekarzy 
a RI a a a Dea do zastąpienia ubytku pacjentów wysokością 
i kiedy. przewidywano koniec, inflaćiy każdy honorarjów. Rozumowanie to nie jest atoli 


tratne; dlaczegóż bowiem publiczność odzwy- 


chciał dobiec do mety z *jak najwyższ: - ; | 

stawką, | i l a czaiła się od lekarzy? Chyba dlatego wła- 
Gorączka ta nie ominęła wolnych za-|-N1e że odzwyczaiły ich od szukania porady 

wad gł : | lekarskiej wysokie honorarja, których nawet 


|średnio zamożny człowiek nie może opłacać. 
|A cóż dopiero mówić o urzędnikach? Stąd też 
zapewne zrodziła się myśl zapewnienia urzęd- 
nikom bezpłatnej pomocy lekarskiej, udziela- 
nej im przez lekarzy urzędowych lub „unó- 
wionych', która jednak jest tylko paljatywam 


Z pośród zawodów, które wysunęły się na 
właściwej pomocy lekarskiej, gdyż wykluc:a 


czoło, należy wymienić zawód lekarski. Ho- 
norarja lekarskie osiągnęły niebywałą wyso- 


kość, nie spotykaną w innych państwach, 


np. we Wiedniu honorarjum wynosi po prze- 
liczeniu na szylingi za pierwszą wizytę 10, 
zą następne 5 szylingów. U nas, jak wiadomo, 
honorarjum lekarskie wynosi 15 do 25 zł; 
przekracza zatem kilkakrotnie normy przed- 
wojenne. 

Niedawno podniesiono w jednym z dzien- 
ników krakowskich sprawę wygórowanych 
honorarjów lekarskich. Później w tym samym 
dzienniku zamieścił jeden z lekarzy krakow. 
skich, Dr B., przyczynę tego zjawiska. Ots, 
co twierdzi Dr B.: Publiczność nasza unika 
lekarza i zwraca się do niego dopiero wtedy, 
gdy choroba przybiera już zastraszające roz- 


wybór lekarza, a wiadomo, że w leczeniu za- 
ufanie do lekarza odgrywa niepośledną role. 

W razie obniżenia honorarjów lekarskich 
do stosownej na dzisiejsze stosunki miary — 
publiczność przyzwyczaiłaby się na nowo da 
zasięgania porady lekarskiej zaraz w począt- 
kach choroby i w wypadkach mniej ważnych, 
a nadto i pomoc lekarska dla urzędników da- 
łaby się łatwo zorganizować w sposób racjo- 
nalny, a nie szablonowy. 

Nie mamy zamiaru czynić jakichkolwiek 
zarzutów pp. lekarzom z powodu wysokich 


Str. 4 
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Od kwietnia r. b. rozpoczęliśmy działalność naszą, oddając „Jedność“ 
na usługi spraw publicznych, dążąc śmiało i konsekwentnie do prawo- 
rządności w państwie, do usunięcia krzywd i upośledzenia stanu inteli- 
gencji pracującej w ogólności, a stanu urzędniczego w szczególności. 
Kiłkumiesięczna praca nasza o charakterze ideowym i bojowym. głoszone 
zasady i środki obrony, niech będą dowodem naszych poczynań i wysił- 
ków. Z zupełnem zadowoleniem stwierdzić musimy. żeśmy się spotkali 
z objawami życzliwości, uznania i zachęty. Najwybitniejsze umysły ze sier 
uniwersyteckich, z wolnych zawodów i świała urzędniczego pospieszyły 
chętnie z pomocą, stając w szeregach naszych współpracowników, by 
służyć dobrej sprawie. Poparła nas życzliwie prasa i opinja publiczna, 
jednając dość licznych stałych czytelników we wszystkich województwach 
na obszarze całego państwa. Dotychczasowy nasz wysiłek musimy uwdżać 
jeszcze za niewystarczający, gdyż pragniemy. aby ramię przy ramieniu 
stanął z nami cały ogół jak najszerszych warstw pracowników publicznych 
w walce o lepsze jutro. Powołując się na dotychczasową szczerą i rze- 
telną pracę, zwracamy się do wszystkich naszych czylełnikow i przyjaciół 
z gorącą i serdeczną prośbą, by zechcieli pismo nasze poprzeć i przyczynić 
się do jak najszerszego rozpowszechnienia w kole swoich znajomych. 
Niechaj każdy dotychczasowy czytelnik zjedna nam tylko pięciu nowych 
prenumeratorów, a stworzymy wspólnemi siłami polężnv organ, liczący 
dziesiątki Lysięcy czytelników, których sąd i opinja może odegrać w pań- 
stwie rolę bardzo wybitną. Niech za przykład posłuży nauczycielstwo, 
które karną i solidarną ofiarnością wzniosło wprost imponujący gmach. 
budując sanalorjium w Zakopanem, by ulżyć cierpieniom lizycznym swych 
kolegów. Z łatwiejszym wysiłkiem możemy wznieść gmach drugi, własny 
organ publicystyczny, klórybv przyniósł ulgę naszym cierpieniom mo- 
ralnym i był szańcem obronnym w walce, w której mamy prawie że 
wszystkich przeciwko sobie. Do tej wspólnej obronv jednym zwartym 
frontem i wspólnym wysiłkiem zapraszamy i wzywamy wszystkich bez 
względu na dawne uprzedzenia dzielnicowe. Jeśli się bronić nie będziemy, 
niki się losem naszym nie zajmie. Pragniemy, by każdy uważał za swój 
moralny obowiązek wspierać się wzajemnie dobrą radą 1 poparciem naj- 
skuteczniejszej broni w chwili obecnej, lo jest własnego organu. uczciwie 
kierowanego i materialnie silnie ufundowanego. Z przekonaniem i wiarą, 
że niniejszy apel zachęci przyjaciół naszych do energicznego działania 
i pozyskania nowych bojowników w najszerszych warstwach dość biernego 
i apatycznego ogółu. w ręce Wasze, czylelnicv. składamy z ufnością dalsze 
losy i rozwój naszego pisma. 

Stosownie do obecnej liczby czytelników, prenumerala na następny 
rok 1926, wynosić będzie wraz z opłatą poczlową 1 zł 50 gr kwartalnie, 
którą to kwotę prosimy przesłać załączonym czekiem Nr 404.983. Bardzo 
pożądana jest opłata prenumeraty półrocznej. | 

Zaległą jeszcze prenumeratę za ostatni kwartał prosimy rownocześnie 
wyrównać jak najrychlej. 


Wydawniciwo i Redakcja „Jedności. 
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Pokrzywdzenie małopolskich 


honorarjów, które są raczej wynikiem nie- 
zdrowych stosunków gospodarczych i następ- 
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stwem inflacji. Znamy bowiem lekarzy, "| niższych funkcjonarjuszy państwowych. 


liczą Sie z położeniem pacjenta i spieszą che- 
tnie 7 pomocą. zadowalniając 
skromnem wynagrodzeniem lub) 
płatnie. zrozumieć jednak należy i psychologie 
pacjenta, który nie chce nadużywać ofiarne- 
ści lekarza. 

Zdawałoby się, że położenie lekarzy jest 
istotnie świetne przy tak wysokich bonora- 
rjach. Tymczasem co innego mówi życie. Pa- 
czekalnie wybitnych lekarzy są przepełnione 
pacjentami, a gabinety mniej glośnvch leka- 
rzy świecą pustkami. 

Tak więc interes -samego swiata lekar- 
skiego wymaga jak najrychlejszego unormo- 
wania tej drażliwej sprawy w województwie 
krakowskiom i ustalenia odpowiadającej dzi- 
siejszym stosunkom gospodarczym i waluto- 
wym normy honorarjów lekarskich. podobnie, 
jak to uczyniono już dawno w innych woje- 
wództwach. Wz. 


się bardzo 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nawet bez- 


Na podstawie ustawy b. Państwa austejae- 
kiego z 25. stycznia 1914 (dz. u. p. Nr. 15i 16) 
zawierającej pragmayvke służbową dla pracow- 
ników państwowych, miżst  funkejonurjusze 
państw. (wożni) zaczynui służbe od 1. stopnia 
I co 3 lata posuwali się automatvcznie do na- 
stępnego wyższego stopmia tak. że po 30 la- 
tach służby (osiągali najwyższy 10. stopień. 
a po dalszych trzech latach dodatek starszeń- 


stwa rocznie 200 korom. 
Niższy zatem fumkejomarjusz puństwowy 
w Krakowie, po wvsłużemiu 33 lat. otrzy- 


mywał plee 1.600 koron. dodatek na mie- 


szkanie 640 koron i dodatek starszeństwa 
200 koron, razem 2.440 koron rocznie. 


Polska ustawa o państwowej służbie cv- 
wilnej z 14. lutego 1922 (Nr. 21 dz. ust. 
w ant. 92 i 98) zawiera przepisy co do zali- 
czama niższych  funkcjonarjuszów państw. 
i oznaczenia ich starszeństwa shużbowego we- 


Nr. 15. 


dług eznsu trwania slużby. Na tej podstawie 
ustawa uposażeniowa z dnia 9. paździennił:a 
1925 r. (Nr. 116 Dz. ust., poz. 924) postanawia 
w art. 19, że miżsi funkcjonarjusze państwowi 
będą. załiczeni do jednej z siedmiu grup upo- 
sużamia od XVI. do X. włącznie, a rozpory- 
dzenie Rady Ministrów przeprowadzi w termi- 
nie półrocznym od dnia wejścia w życie usta- 
Wy uposiżemiowej rewizję dotychczasowe!ro 
zaszeregowania i przesunie niestosownie zasze- 
regowanych do grup właściwych. 

Według art. 100, powołanej ustawy upoza- 
„niowej, niżsi funkejonarjusze państw, 9. stop- 
nia płaey, mieli otrzymać X. grupę uposażenia 
według nowej ustawy uposażeniowej (wadlittr 
austr. pagmatyki niżsi funkcjonaurjusze państw. 
posuwali się ad 1. do 10. stopnia. zaś wedhig 
polskiej ustawy uposdżeniowej posuwają się od 
XVI. do X grupy). 

Dotąd wszystko w porządku. lecz odtąd 
zaczyna się rażące pokrzywdzenie małopol- 
skich niższych funkejonarjuszy państaowyth. 
Postanowiona w art. 19. rewizja zaszeregnwa- 
nia do właściwych grup. co do małopolskich 
niższych funkcjonarjuszy państw., dotad pze- 
prowadzona nie została! Pracowników tych, 
służbie oddanych. z których wielu w Malo- 
polsce i na Śląsku Cieszyńskim pełni czyiao- 
ści komorników lub służbę kancelatyvjna nie- 
mal we wszystkicii Urzedach naństwowvch, 
a przeważnie wszyscy posiadali najwyższe 
stopnie służbowe, zepchnięta w roku 1982, 
niewiedzieć z takiej racji. o kilka stopni w dół, 
a ustawa uposażeniowi z roku 1923, pomimo 
usilnych zabiegów i licznych dlelegacvj i me- 
morjałów., wysyłanych w tej sprawie do rządu 
i sejmu. krzywdv tej hu ue naprawia. nie 
dała im grupy stosownej do lat adbvtej służby, 
lecz weteliia ich na równi % młolvmi i dopiero 
służbe poczynajacymi pracownikami do NV. 
i XIV. grupy. 

Ta rażaca krzywda malapolskich niższych 


funkejonarjuszy państw.. spowodowaja Kita- 
kowski Awigzek zrzeszeń pracowników pu- 
blicznych. że sie szueme zajął ta sprawą 


i przez usta swego prezesa. jak | przez wv- 
syłame do rządu delegxcje. dosadnie ta po- 
krzywdzenie przedstewi i omasa} sie mapia- 
wienia złego. Lecz mimo przyrzeczeń b. me- 
mjera p. (Grabskjego i decydujących czynni- 
ków. że te kazywdę czy to dregą nowelizacji 
ustawy uposażeniowej, czy drogą rozporzą- 
dzenia nagmawig. staramia te dotąd skutku nie 


odniosły. Wprawdzie rozporządzeniem [tady 
Ministrów z T. pazdziewika 1925. poz. TIS, 


Nr. 109 dz, ust.. zaszeregowiano niższych 
funkcjonarjuszów więziennych <lto gmp uoo- 
sażeniowych XTV. do NE. lecz równych z nimi 
niższych funkejosrarjuszów inmvch resortów 
zupełnie pominieta. 

wk wiec. ten wspomniany na wstępie tunk- 
cjonarjusz państwowy, który w roku 1918. po 
33-1etniej służbie, pobierał} rocznie 2.440 koren. 
dziś po wysłużenin dalszych © lat. pobiera 
rocznie aż 1.857 złotych. czyli przyjmując, że 
korona równa sie złotenu, ma o 5683 zł mmiej 
od tego. co miat przed © datv. 

Jestto oczywista w oczy bijaca krzywda: 
Mautego nie chege dommścić do tego. aby u tych 
upośledzonych pracowników państw. wyrobił 
sie ujemny sad o sprawiedliwości i prewarząd- 
ności naszego Państwa, zwaacamy sie tą drogą 
to nowego rządu z usilna pwosbą. aby tę 
sprawe bezzwłocznie rozpatrzy! I tym pracow- 
nikom państwowym od szeregu lat krzywdzo” 
nym przyzmał to, co im sie słusznie należy. 
t. je te £uipv uposażenia, które w miare od- 
bytyvch lat służby i posiadających dawnvch 
stopni, przyznaje im art. 100 usttwv Uuposa- 
„eniowej. J. G. 


=A ANNA 
URGENS 


Wszystkie związki, uzędv i szkoły. które 
nie uiściły dotychczas pogłównewo za I. pół- 
rocze b. r. w kwocie 2 zł od czlonka. powinny 
to uczynić bezzwłocznie į przesiać je na rzecz 
Zwiazku Zrzeszeń. Kraków. Gancarska 1l. 7. 
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(Dokończenie). 


Atoli ze względu na ogólne niedomagania 
mieszkaniowe. dające się zarówno dotkliwie 
odczuwać w kołuch cywilnych i w kołach 
wojskowych obywateli. byłoby słuszne i spra- 
wiedłiwe. by mizerji mieszkaniowej jednych, 
nie usuwać kosztem i altruizmem drugich. 

Wobec tego byłoby pożądane, by tempo 
usuwania nędzy mieszkaniowej w kołach za- 
wodowych wojskowych zostało nieco zwolnio- 


lub całkowitem umorzeniu z tytułu nieściąga|- 
ności kwot podatku. nie przewyższających 
300 zł. 

Co do wymiaru. poboru i ściągania pań- 
stwowego podatku kwaterunkowege od lokali 
nie zostały jeszcze wydane zarządzenia. 

Ponieważ w myśl art. 24. ustawy z dnia 
25. lipca 1925. r. o zakwaterowaniu wojska 
w czasie pokoju (Dz. U. R. P. Nr 97/25. poz. 


ne i by w tym celu termin ściągania podat- 681) potrzebne postanowienia wyda w drodze 
ku kwaterunkowego został nieco opOŹnIONY. | rozporządzeń p. Minister skiabu. przeto nale- 


Pozostaje jeszcze do rozwiązania zaszadnie- 
nie. czy na mocy poszezezólnych ustaw i roz- 


posządzeń. wprowadzających w życie owe pe- 


żałoby jak najprędzej zwrócić się do niego 
z piośshą. by zechciał początek uiszczenia tego 
podatku przesunąć przynajmniej aż do termi- 


datki od lokali. zniesienie tych podatków, a |nu, w którym w myśl ustawy z dnia 11. kwie- 


przynajmniej ich wydatne obniżenie już w naj. 
bliższej przyszłości. byłoby możliwe do wy. 
konania? 

Sądzę. że tak. 


tnia 1924. r. o ochronie lokatorów (Dz. U. 
R P. Nr 39/24. poz. 406) dodatkowe opłaty 
«minne ustają i obciążać będą właściciela. 


Wobec powyższych wywodów przedkłada 


Co do komunalnego podatku lokatorskiego |sie Wysokiemu Rządowi w Warszawie nastę- 


zniesienie lub obniżenie tego podatku spoczy- 
wa wyłacznie w rekach Ministra Spraw we- 
wnętrznych. « to po myśli ustawy z dnia 11. 
sierpnia 1923. r. o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych. która w punkcie 2. 
sit. T. wyraźnie mówi. że stopa podatkowa od 
łokali nie może przekroczyć normy, która na 
każdy rok podatkowy oznacza Minister spraw 
wewnetrznych w porozumieniu z Ministrem 
skarbu. 

Jeśli wiee Minister spraw wewnętrznych 
normy tej nie oznaczy, «Ubo ją znacznie obni- 


+%v. to komunalny podatek lokatorski w 1920. 


r. albo wcale nie bedzie pobierany, albo wy- 
nosić bedzie jedvnie jakąś niedużą część pier- 
wotne; normy. 

O ulgach co do państwowego podatku od 


k. lokali na rozbudowę miast decyduje $ 21. roz- 
m; z 


parzadzenia Rady ministrów z dnia 25. maja 
1925. n. (Dz. U. R. P. Nr 57/25, poz. 407). któ- 
rv zaznacza. że w wyjątkowych wypadkach 
mogą być przyznane ulgi podatkowe. badź ja- 
ko odroczenie terminu płatności. bądź jako 
rozłożenie na raty należności podatkowej lub 


umorzenie zaległych kwot podatku. 


W myśl & 23, tego rozporządzenia lula 


skarbowa może decydować sama o częściowe n 


pującą prośbę: 

1) W sprawie komunalnego podatku loka- 
torskiego. piatnego przez rzesze zubożałych 
lokatorów. p. Minister spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z m Ministrem skarbu. raczy 
po myśli art. 7.. punkt 2. ustawy z dnia 11. 
sierpnia. 1928. r. o tvmczasowem uregulowaniu 


Nm i 


finansów komunalnych tak na przyszły rok 
podatkowy, jak też i na następne lata, nie 
ozniczać więcej normy tego podatku, a więc 
pozostawić so w zawieszeniu. 

2) W sprawie państwowego podatku od 
łokali na rozbudowę miast, płatnego przez 
pracowników państwowych i autonomicznych, 
emerytów «cywilnych i wojskowych. wreszcie 
patneso przez wdowy i sieroty po wszystkich 
tych osohach, p. Minister skarbu raczy wobe: 
ich wyjątkowej nędzy materjalnej i po mygii 
g 25, rozporzadzenia Rady ministrów z dnia 
20. maja 1925. r. podatek ten całkowicie umo- 
rzyć. 

5) W sprawie państwowego podatku kwa- 
terunkowego na rzecz wojska, płatnego przez 
rzesze zubożałych lokatorów, p. Minister skar- 
bu raczy w myśl art. 24. ustawy z dnia 25. lip- 
ca 1925, r. o zakwaterowaniu wojska w czasie 
pokoju nie wydawać jeszcze rozporządzeń wy- 
kmawczych i tem samem początek uiszczenia 
tego podatku przesunąć aż do terminu. w któ- 
rym dodatkowe dopłaty gminne od dostarcza- 


|nia wody i od kanałów ustaną i obciążać będą 


właścicieli domów. 

Celem uniknięcia na przyszłość niewłaści- 
wej interpretacji postanowień zawartych w art. 
14. ustawy z dnia 15. lipca 1925. r. a zakwa- 
terowaniu wojska w czasie pokoju, p. Mini- 
ster skarbu raczy wymienić te lokale. które 
od podatku kwaterunkowego będą zwolnione. 

St. Springwald, 
sen. dyw. w st. posz. 


Sprawozdanie 


z posiedzeń Związku Zrzeszeń Pracowników Publicznych Woj. Krakowskiego. 


Z dma 9. listopada 1925, r. 
Przewodniczący: p. Górka. 
Zarządu. 


dyr. WICEpTEZesS 
1) Odczytany protokół z ostatniego poœiedz-- 
nia przyjęto do wiadomości, 
2) Odezytanie wpływ'w i rozdział tychże pe- 


między poszczególnych referentów. celem zała- 
twienia. 
X Dr Rożański poruszył sprawę redukcii 


urzędników państwowych i wskazał na pewną, 


strony głosi się potrzebę redukcji i przeprowadza 
ste ją. z drugiej zaś strony bywają w dzienni- 
kach bardzo często ogłaszane konkursv na opróż- 
nione posady w urzedach państwach, 


Taki objaw wcale nie dowodzi konieczności 
redukcji. przeprowadzanej ponadto tu i ówdcie 
z całą bezwzględnością, Jeśli redukcja jest kə- 
nieczną, to należy przedewszystkiem zamknąć listę 
pracowników pewnego urzędu. nowych zaś pra- 
cowników dopóty nie przyjmować, dopóki nie- 


inomalję, streszczającą się w tem, że z jedncjima miejsc opróżnionych. Opróżnione stanowiska. 


" Brak miary. 


Jedna z cech pierwotności a braku kul- 
tury jest w stosumku do bliżnich nieufność. 
podejrzliwość, a w stosunkach handlowych 
Zdzierstwo. Wiadomo. jak półdzikie ludy azja- 
tvekie ezy afrykańskie. sprzedajać jakiekel- 
wiek owoce swej ziemi lub wyroby własne 
stawiaja niemożliwe ceny. a potem po tysIącz- 
nych zaklęciach sprzędają je Za CZESĆ ceny 
dziesiąta alho nawet niższa. Nie potrzehuje- 
my jednak jeździć ani do Azji. ani do Afryki. 
saby się spotkać z podobnem postępowaniem: 
wystarczy wyjechać Z wiosna W okolice pod 
gorskie lub na Podhale i chcieć wynająć dla 
rodziny mieszkanie na wsi, abv letnie mic- 
kiące mogła spędzić na t. zw. „świeżem po- 
wietrzuć. Za skromną izbe z przystawiómą 


"w sieni kuchenka. za niezmiernie pierwotne 
umeblowanie. „A mieszkanie takie „2 wygód- 


kami“ (jak mówia w Warszawie) lubh bez nien. 
"zaśpiewa vazda zwykle taką cenę. Jeny 
w mieście za to dostał mieszkanie z kilku 
pokoi. naprawde „4 wygódkamić i lazienk:. 
i to najmniej na pól roku. Jeszcze w ostatniej 
<hwili. kiedy najmujący zdaje się być skłon 
nym do tego majmu «wcydrogiego. gazda Się 
poskrobie po czuprynie i zapowie. że sig 
jeszcze że „swoja“ (t. J. %0m4) musi porozu- 
mieć. bo może się ona nie zgodzi. „Jak ta 
feom. to niek płacom zł to powietrze“. 
No i płacą z8 powietrze czesto „prosto od 
krowy..." 

Ale nie chodźmy aż na Podhale: przeko- 
nać się o tem możemy au — rynku krakow- 
im. Chcesz kupić sznurek grzybów. prze- 
ważnie lisówek i kozaków (bo o t. ZW. praw- 
dziwkach nienia mowy). zaśpiewają ci taką 
«senq, że jeden grzybek wypadnie na kilka 


| Aroszy, 


jeżeli nie kilkanaście: chcesz kupić 


| koszyczak jablek. których nawet zważyć nic 


można, e tak na oko ocenić. oszukasz się 
na pewno. bo ci wypadną drożej. niż w pierw- 
szorzędnej owocami» zachciało ci się drobiu. 
choćby suchych kurcząt, może dla chorego, 
usłyszysz cenę, która przynajmniej dwakroć 
przewwźsza cenę najlepszego mięsa  woło- 
wego. 

l tak we 
ścianie do 


wszyśtkiem, wło- 


miasta na 


co dowoża 
tarsi. A przyczyna? 


rehv chcialo z bliźniego skóre zedrzeć. „Jak 
tu feom, to niek płacom...* 

To zdzierstwo, spotęgowane w czasie po- 
wojennym zmianą monety i inflacją. nie jest. 
niestety. właściwością tvlko 
oświeconych lub mało oświeconych  wieśnia- 
ków. Wtargnęło ono i do miast. szczególnie 
między rzemieślników. Nasze gospodynie, 
oszczedzające do niemożliwości. nie kupo- 
wały nowych naczyń i sprzętów. „4 będzie 
taniej“. Tej taniości dotad sie nie doczekniv. 
a tvmezasem sitko dziurawe, chochła złama- 
na. <«ebrzyczek ciecze. maszynka do kawy 
zepsuta. a do mięsa eałkiem nie do użycia. 
dać do blacharza. drugie do 
ślusarza, inne do bednarza, aby naprawili. 
Naprawić? A kto się dziś tego podej. 
mie? Dziś się tylko nowe przedmioty kupuje. 
a stare wyrzuca — do Wisły. A jeżeli który 
rzemieślnik podejmie się naprawki. zaśpiewa 
za nią cenę wyższą, niż kosztuje nowy sprzę- 
cik. Tak jest z naprawą butów lub sukni. 
tak z naprawą mebli. a pokolenie wzrastające 
w tvch stosunkach zatraca nietylko poczucie 
nawet nazwę 


naszych nic- 


Trzeba jedno 


oszczędności. ale „naprawy. 


„Co? buty naprawiać? albo ubranie latać? 
Niech sobie ajciec schowa je do domowego 


muzeum! — odpowiada domorosły elegant. 


l'ierwotność, brak kultury i zdzierstwe, kt 


— m m 


noszący półbuciki lakierowe nawet w zimie 
i skarpetki w pasy, widoczne pod wvzsokierni 
miurszetami spodni... 


Starsi marzekają. młodzi się pośmiewają. 
itak kroczymy z roku na rok w przyszłość 


beznadziejną. bośmy zatracili bardzo delika- 
tny w naszym narodzie zmysł oszczędności, 
a młode pokolenie wychowujeny na marno- 
trawców i — sit venia verbo — „hoehstaple- 
rów" Gtwantiwników w wielkim stylu). 

Aby wyczerpać już wszystkie kategorje. 
nie możemy zapomnieć o naszem kupiectwie, 
które przywykłszy w czasach powojennych, 
przejściowych do zysku ponad 100%. nie 
może utrzymać miary j jeżeli na czem ohniży 
cenę. to o pare groszy. ałe gdy trzeba pod- 
nieść, to zaraz o parę złotych. Czułe na każ- 
de drenienie dolara natychmiast do jego kur- 
su stosuje ceny. choćby trzeba było dwa. razy 
dziennie je zmieniać i wywieszać na wysta- 
wie. Ale to wtedy. gdv idzie o podniesienie, 
ze zniżka nie trzeba się spieszyć! 

Ten wak miary w eałem życiu handlowem 
przenosi się i na inne stosunki społeczne. Nie 
wolno wprawdzie sprzedawać mieszkań. ale 
sie wynajmuje tylko za odstępnem. które 
nieraz dosięga wysokiej sumy. Przekracza sie 
miuwę w wymaganiach za usługi adwokackie 
czy lekarskie. za pomoc w naukach i t. p., 
a w ślad za tem straciło się miare w ocenia- 
niu wszelkich stosunków ludzkich. Albo sie 
potepia w czambuł. albo się wynosi pod nie- 
ho: oddaje sie hołd drobnej zasłudze. ignoruje 
zasluge wielką — ezci się obchodami i urc- 
czystościami teraźniejszość banalną. zapomina 
o przeszłości naprawdę bohaterskiej. 

Trzeba raz położyć na szali rozsądek i d9- 
prowadzić dn równowagi czyny społeczne. 
a wziąć sobie za busolę miarę, której nam 
brak niewypowiedziany. R. Zawiliński. 


Btr. 6 
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ezy w tym, czy w innym urzędzie, nałeży obsa- 
dzić urzędnikawni nadliczbowymi w drodze zgłt.- 
szeń dobrowolnych łub przeniesień służbowych. 
W ostatnim przypadku należałoby przenosić 
przodewszystkiem młodszych i nieżonatych. 

4) P. Górski wskazał na ogólną niedolę, a 
nawet nędzę materjalną emerytów b. „Państw Zil- 
borczych, którzy mają jedną i jedyną prośbę lo 
wysokiego rządu, a mianowicie tę, by zrównał 
ich emerytury z zaopatrzeniem emerytów polskich. 

Prośbę tę przedłoży wysokiemu rządowi osob- 
na delegacja, która w tym celu przyłączy się do 
wspólnej delegacji urzędniczej z całej Małopolski. 

5) Pani Górowa apeluje do Prezydjum 
rządu Związku Zrzeszeń. by poczyniło zabiegi. 


celem zwolnienia od opłat szkolnych sierót po 


emerytach b. państw zaborczych. 

6) Zarząd Związku Zrzeszeń P. P. woj. Krak. 
zwraca się z prośbą do tych pp. interesentów, któ- 
rzy w sprawach indywidualnych zwracają się 1. 
Zarządu, by zechcieli te sprawy poruczyć swenia 
własnemu Związkowi do załatwienia. Zarząd Zrze- 
szeń, interwenjuje jedynie w tych sprawach, które 
mu Związki polecą. Ci zaś pp. interesenci, którzy 
zwracają się do redakcji .Jedności* o porady 
prawne lub o wyjaśnienia — o ile oczekują od- 
powiedzi listownej — zechcą dałączyć znaczki po- 
cztowe. 

Z dnia 16. listopada 1925. r. 

Przewodniczący: prezes Zarządu p. Dr Kra- 
jewski. 

1) Odczytany protokół z ostatniego posiedze- 
nia został przyjęty do wilomości. 

2) P. prezes Zarządu odczytuje następujące 
pisma: 

a) Pismo Ministerstwa skarbu w sprawie pań- 
stwowego podatku od lokali na rozbudowę miast, 
płatnego przez urzędników i emerytów, oraz wd- 
wy i sieroty po tych osobach. (Treść ogłoszona 
w ..Jedności''). 


b) Pismo Poselstwa polskiego w Wiedniu |'* 


w sprawie dawnych zobowiązań austrjackich za- 
kładów ubezpieczeniowych i kredytowych. (Ogło- 
Szone w Jedności“). 

3) Następnie p. prezes omawiał przebieg Wai- 
nego Zgromadzonia Polskiej Konfederacji prace: 
wników umysłowych w Warszawie (P. K. P. U... 
(Ogłoszone w „,.Jedności''). 

4) W dalszym ciągu p. prezes zdawał sprawę 
ze swej interwencji, jaką przedsięwziął wraz 
z przedstawicielem Stowarzyszenia urzędników 
państwowych w Warszawie, p. Sasorskim, u jr 
wiceministra Studzińskiego w, sprawie stabilizacji 
urzedników państwowych. 

P. wiceminister udzielił następujących wyj:t- 
śnień: 

Stabilizacja będzie kontynuowaną, lecz praw- 
dopodobnie nie będzie ukończoną, jednakże na- 
leży jednocześnie odpowiedzieć na pytanie, ce 
zrobić z tym urzędnikami którzy nie znajdą miej- 
sca w etatach swego urzędu? 

Zrównanie wszystkich emerytów b. państw z1- 
borczych z emerytami polskimi jest ma razie nis 
do pomyślenia, przyczem wskazał p. wiceminister 
na art. 82. ustawy emerytalnej. 

Co do niższych funkcjonarjuszów państwo- 
wych. to dotycząca sprawa jest już zatatwioną; 
niektórzy z nich zostali posunięci do wyższych 
grup uposażenia. 

Rada ministrów uchwaliła, by zaległości eme- 
rytalne za okres czasu od października 1928. ". 
do stycznia 1924, r. zostały wypłacone w takiej 
wysokości, w jakiej faktycznie się należały 
w tym okresie, a nie według wartości 1 zł == 
1,800.000 mkp. 

Dotychczas rząd nie powziął jeszcze żalneg” 
planu co do nowego uposażenia funkcjonarjn- 
szów państwowych i wojska. 

5) P. Pokorny przemawiał w sprawie urzędni- 
ków państwowych grupy HI.. z których wielu ma 
być przesuniętych do grupy H.. wobec czego pro:l, 
by Prezydjum tej sprawy nie Spuszczało z oka. 

6) P. Wałęga, nawiązując do przemówienia n. 
Pokornego, zaznaczył, że sprawa stabilizacji nie 
schodzi z porządku dziennego obrad Zarządu. 
wobec czego urzędnicy grupy I. wojew. Krakow- 
skiego prawie że wszyscy zostali już ustalen:. 
Urzędnicy grupy III. cieszą się z tego, że grupa 1. 
osiągnęła swój cel, który się im zresztą całkiem 
słusznie należał, Jednakże nie mogą stłumić w sc- 
bie pewnego uczucia trwogi, jaka ich ogarnia, 
albowiem przewidują, że przy stabilizacji grupa 
MI. ulegnie znacznemu uszczupleniu. Z tej też 
przyczyny urzędnicy grupy II. zwracają się z go- 
rącym apelem do p. prezesa, by, jak dotychczas. 


Za- | Górska, prosi, 


sry - „JEDNOŚĆ'* 
tak i nadał czuwał nad przeprowadzeniem stabi- 
lizacji urzędników grupy III. i pie dopuścił do 
redukcji, jaka mogłaby być w tej grupie præ- 
prowadzoną. 

6) P. Górska omawiała sprawę b, oficjantów 
i b. oficjantek co do załiczenia czasu ich służby, 
odbytej w b. urzędach austrjackich, do ogólacj 
wysługi lat. Według przepisów czas ten za pewną 
opłaty, uskutecznioną na rzecz skarbu państwa. 
mógłby być policzony do emerytury. Ponieważ 
władza dotychczas uchylaja się od przyjmowania 
wspomnianej opłaty, a właściwie zasłaniają sie 
brakiem postanowień wykonawczych, przeto hp. 
by Prezydjum Związku Zrzeszeń 
zajęło się tą sprawą, 

0) Wkońcu omawiano położenie materjalu. 
„Jedności“ i uchwalono zawezwać wszystkich d: 
legatów, by sprawę prenun.raty .Jedności* za- 
chcieli jak najenergiczniej poprzeć w swych Zwią?- 
kach. Wokec zaległości pogłównego za drugie 
tółrocze wyłoniły się żądania, by nazwiska Zwią '- 
ków. zalegających z opłatą pogłównego, ogłosić 
w „Jedności. 

Sekretarz Związku: Stanisław Springwald. 


(Sprawozdanie z 23. listopada r. b., dla braku 
miejsca, umieścimy w następnym numerze). 


——— zn e z A m M 


W 7 e e 
yjaśnienie. 

Odnośnie do sprawozdania z posiedzenia Za- 
rządu Związku Zrzeszeń w dmm 2. listopada r. b., 
zamieszczonego w nr. 15 „Jedności“, otrzymujemy 
od WP. Sasorskiego wyjaśnienie jego przemówie- 
nia na posiedzeniu Zarządu, które lojalnie umiesz- 
czamy: 

1) Delegat Zarządu Głównego Stowarzpezenia 
Urzędników Państwowych w Warszawie, p. St. 
Sasorski, scharakteryzował obecną sytuację goa:po- 
*z0-finansowąy państwa jako krytyczną zarówno 
ze względów psychologicznych, jak wewnętrzno- 
politycznych, oraz ściśle gospodarczych, animo 
stałych i coraz silniejszych tenlencyj do poprawy 
(zrównoważony bilans handlowy i płatniczy). Wo- 
bec popularnych w apinji publicznej, a zwłaszcza 
w ciałach parlamentarnych dążeń do znacznej re- 
dukcji budżetu państwowego istnieje realne nie- 
bezpieczeństwo dla urzędników państwowych, któ- 
re również zagraża kolegom z województw po- 
łudniowych, zwłaszcza, że z kół sejmowych zwra- 
cana jest uwaga na stosunkowo znaczniejsz:, liczbę 
urzędników w tych województwach w niektórych 
działach zarządu państwowego. Zarząd Stowarzy- 
szenia Urzędników Państwowych w Warszawie 
uważa za swój moralny i koleżeński obowiązek 
rzeczowego wyjaśnienia tych cyfr i między innemi 
dlatego uważa za konieczny jak najściślejszy kon- 
takt organizacyj urzędniczych z województw po- 
łudniowych z Centralą Urzędniczą w Warszawie. 

2) Zagadnienie stabilizacji urzędników admi- 
nistracyjnych, t. j. podlegających ustawie o pań- 
stwowej służbie cywilnej I, II i IM kategorji spro- 
wadza się obecnie do dwóch spraw: 1) przyśpie- 
szenia stabilizacji urzędników, posiadających od- 
powiednie kwalifikacje naukowe i służbowe w tych 
urzędach i instytucjach, gdzie dotąd stabilizacja 
nie została przeprowadzona tak, aby ja. defini- 
tywnie załatwiono w terminie, przewidzianym 
ustawą i 2) zachowania praw nabytych przez tych 
urzędników mianowanych na stałe i posiadających 
odpowiedmie kwalifikacje, którzy mogą nie być 
stabilizowami ze względu na to, że w t. zw. wy- 
kazach stanowisk na r. b. nic będą się mogli po- 
mieścić. Delegat oświadcza, że Zarząd Główny 
Stowarzyszenia Urzędników Państwowych używa 
wszelkich środków, aby osiągnąć pierwszy cel 
i zamierza w najbliższym czasie zgłosić wnioski 
w sprawie drugiej, uważając, że ci urzędnicy będą 
stanowili rezerwoar, z którego będą władze czer- 
pały w miarę zmiany wykazów stanowisk w na- 
stępnych latach lub przechodzenia urzędników 
stabilizowanych na emeryturę. 

3) Zarząd Główny Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych w Warszawie uważa za wskazane 
pozostawać w porozumieniu z posłami różnych 
klubów parlamentamych, stojących na stanowisku 
państwowem, wykazującymi zrozumienie dla 3praw 
«iministracyjno-urzędniczych oraz stoi na stano- 
wisku komtaktu i współpracy z temi organami 
państwowemi, w których kompetencji są sprawy 
urzędnicze — z Prezydjum Rady Ministrów i De- 
partamentem Budżetorwym Ministerstwa Skarbu. 
Jeden i drugi cel jest osiągnięty — z wyjątkiem 
Wydziału Emerytalnego Ministerstwa Skarbu, 
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Nr. 16. 


którego dzialalność odbiega od poglądów Zarządu. 
Głównego Stowarzyszenia. 

4) W związku 2 uwagą p. Dr. Krajewskiego, 
co do niechęci urzędników paústwowych wojt- 
wództw centmlnych i zachodnich do kolegów 
z województw Małopalskich, delegat p. Sasorski 
oświadczył, że niewątpliwie niechęci te istniał 
i resztki jej jeszcze się dadzą niejednokrotnie- 
stwierdzić, jednak obecnie zasadniczo jest zrozu- 
mienie wspólności prac i dążeń i potrzeby wy- 
równania różnic. Należałoby tylko tą świadomość. 
jedności administracji państwowej, bez względu na. 
różnice z okresu niewoli, podtrzymać i rozwiiąć: 
przez unifikację ruchu urzedniczego i wvytworze- 
nie poczucią wspólnej misji państwowej. 

5) W związku z ciężką sytuacją materjadua 
wdów i sierót po b. emerytach austrjackich — 
delegat S. U. P. przyrzekł ze strony Zarządu: 
Głównego Stowarzyszenia Urzędników Państwo- 
wych energiczne zajęcie się tem ważnem i pala- 
cem zagadnieniem. 


Odroczenie terminu płatności 


państwowego podatku od lokali (na rozbudową.): 


Związek Zrzeszeń P. P. woj. krak. przed 
łożył Ministerstwu Skarbu memorjał w spra- 
wie zwolniemia pracowników publicznych cń 
państw. podatku od lokali. Na pismo to otrzy- 
mał Związek Zrzeszeń z Ministerstwa skarbw 
zawiadomienie o wydaniu okólnika z dnia 
31. października r. b.. D. P. 0O. 2042/TV/25, 
wystosowanego do wszystkich [zb skarbu- 
wych o ulgach w zapłacie tego podatku. 

Zarazem Ministerstwo skarbu zawiadomito. 
Związek Zrzeszeń, że dalej idące ulgi nie mo- 
gą być przyznawane dla ogółu płatników, 
względnie dla pewnych kół płatników, wv- 
mienionych w memoujałe Związku, lecz mo- 
gą być udzielane w indywidualnych wypad- 
kach w myśl $$ 21 do 24 rozporządzenia Min.. 
skarbu z dnia 25. maja 1925 Dz. U. nr 57., 
poz. 406. 

(to istotna treść powyższego okólniku, 
znanego już zresztą z dzienników: 

I. Odroczenie terminu płatności tego" po 
datku za czwarty kwartał 1925 do końca gru- 
dnia 1925 bez zaliczania odsetek z tytułu od- 
roczenia i przesunięcia terminów płatności 
tego podatku za [. i II. kwartał 1926 na luty. 
wzelędnie na maj 1926. 

Il. O ile w niektórych miejscowościaci: 
wymierzono państwowy podatek od lokali za 
całe półrocze 1925 w miastach: 

u) ponad 100.000 mieszkańców w kwocie nie 
wyższej jak 32 zł; 

b) ponad 25.000 mieszkańców w kwocie nie. 
wyższej jak 24 zł; 

c) do 25.0000 mieszkańców w kwocie nie wyż- 

szej jak 16 zł; 

mają płatnicy uiścić powyższy podatek do. 
końca grudnia r. b. jedynie w wysokości 
jednej czwartej części kwoty podatku, bez 
doliczenia odsetek za,odroczenie, zaś termi- 
my płatności pozostałych trzech czwartych 
części tegoż podatku będą wyznaczone od- 
dzielnem rozporządzeniem. 

Wreszcie przewiduje okólnik zupełne zwoje 
nienie bezrobotnych od podatku za te kwar 
tały. w których oni chociaż częściowo byli 
pozbawieni pracy. 


W sprawie realizacji roszczeń 


do austrjackich zakładów ubezpieczonych 
kredytowych. 


Jeden z czytelników naszego pisma zwró* 
cil się do nas z zapytaniem, jakie prawa prey- 
sługują obecnie osobom, które miały oszezęd- 
ności lub ubezpieczały się w austrjackiem Tw- 
warzystwie t zw. „Beamtenverein* w Wie- 
dniu i w jaki najprostszy Sposób możnaby te 
prawa zrealizować. Ponieważ poruszona kwe- 
stja odnosi sie także do innych zakładów ubez_ 
pieczeniowych i kredytowych i obchodzi wielu 
z naszych czytelników, przeto zwróciliśmy się 
do Poselstwa polskiego w Wiedniu z prośby 
o udzielenie nam wyjaśnień. Na nasze pismo 
otrzymaliśmy z Poselstwa odpowiedź z datą 
1. grudnia 1925 L. 16464/2, której treść jest: 
następująca: JP AR 


"ARE , 


Nr 


SR 


CARE 


„Przepisy walorvzacyjne, wydane w Pol- 
sce, oczywiście nie obowiązują austr. zakła- 
dów. Traktat pokoju w St. Germain nie wy- 
powiada obowiazku zwaloryzowania tego ro- 
dzaju należności od zakładów austrjackich, 
wewnętrzne zaś ustawodawstwo austrjackie, 
nie znające dotychczas na ogół waloryzacji. 
postanawia. że zobowiązania zaciągnięte w da- 
wnych florenach. względnie koronach austro- 
węgierskich, mają być zasadniczo spłacone 
w obecnej walucie austrjackiej podług imien- 
nej wartości. t. j. wedle relacji: 1 dawna ko- 
rena austrjacko-węgierska równa się 1 obecnej 
koronie austrjackiej ($ 4. rozporządzenia 
austr. Urzędu stanu dla skarbu z 27. marma 
MO. ro DZ u. p. Mr 19%). 

W następstwie tego austrjackie zakłady 
wypłacają dotychczas nawet obywatelom 
austrjackim imienną wartość sum należnych 
z tytułu zobowiązań zaciągnietych w czasie 
istnienia dawnej waluty — w obecnej zde- 
waluowanej walucie austrjackiej (zatem w sto- 
sunku 1 dawna korona austro-węg. = 1 obe- 
cnej koronie austrjackiej). 

Wobec przedstawionego stanu rzeczy wy- 
daje się rzeczą pożądaną wstrzymać się na 
razie z realizacją roszczeń do zakładów 
austrjackich, a to aż do czasu dojścia do 
skutku między rządami Polski i Austrji zasad- 
niczego układu międzypaństwowego, normu- 
jącego pewną waloryzacje dawnych zobowię- 
zań zakładów austrjackich wobec obywateli 
polskich. W tym kierunku idą też starania 
tutejszego Poselstwa Rzeczypospolitej pol- 
skiej. którego rokowania z rządem austrja- 
ckim zmierzają przedewszystkiem do uregu- 
łowania zobowiązań ubezpieczeniowych. 

W tym przedmiocie ma się odbyć dalsza 
konferencja w grudniu r. b. Wynik tych ro- 
kowań — o ile przyjdzie do zawarcia kon- 
wencji — będzie podany do wiadomości 
w sposób właściwy”. 

RE REECE REJA WERE 
Do wiadomości 


wszystkich pracowników państwowych. 


Wobec zaniepokojenia wszysikich urzędni- 
ków, czy na 1. grudnia r. b. pensje będą wy- 
płacone, doncesimy, że Związek Zrzeszeń Pr. P. 
poczynił starania i otrzymał ze strony urzę- 
dowej zapewnienie wypłacenia na 1. grudnia 
całych poborów. 


KORESPONDENCJE. 


Z Warszawy. 


ZJAZD POLSKIEJ KONFEDERACJI 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH, 


Dnia 8. listopada Dr Kazimierz Dłuski, prezes 
P. K. P. U. w zagajeniu, omawiając doniosłość 
zadań Konfederacji, podkreślił widoczny w osta- 
tnich czasach brak szerszego zainteresowania 
w pracach Konfederacji ze strony większości dele- 
gatów i zupełny brak pieniędzy na prowadzenie 
prac konkretnych, wreszcie zakończył apelem do 
delegatów o większe przejęcie się sprawami Kon- 
federacji. 

W myśl propozycji mowcy powołano przez 
aklamację na przewodniczącego p. Stanisława S4- 
sorskiego, wiceprezesa Zarządu Stowarzyszenia 
urządników państwowych. Po ukonstytuowaniu 
się prezydjum. przyjęto na członka P. K. P. U. 
Towarzystwo literatów i dziennikarzy. Szczegółe- 
we sprawozdanie z działalności Konfederacji zdał 
sekretarz generalny prof. Henryk Rygier, finan- 
scwe skarbnik p. Kazimierz Puchowicz. Bilans 
na dzień 1, listopada 1925 r, zamyka się sumą 
8.044 zł 85 gr, w kasie 10 zł 89 gr, długu 2.267 zł 
g2 gr 

Zatwierdzono wybór komisji rewizyjnej i przy- 


„JEDNOŚĆ“ 


na następne Walne Zgromadzenie wiosków w spra- 
wach: a) organizacji P. K. P. U., b) programu 
działalność, e) zmian w Statucie. Komisja m» 


z moz 2 WOREK LR Ad NT RARE PO 
66 wychodzi 1-go i 15- 
„Jedmość* Każdego Aliediące, * 


do nabycia: 


w powyższych sprawach zasięgać opinji wszyst. | W Krakowie: Księgarnia Gebethnera i Wolffa. 


kich organizacyj należących do P. K. P. U. p~ 
sia.lając również prawo zasięgania opinji i tyca 
organizacji, które do Konfederacji nie należa. 
oraz powoływania rzeczoznawców, Komisja w cią. 
gu trzech miesięcy ma zakończyć swoje prace 


i rezultat przesłać do rozważenia zarządom | ps 
wszystkich stowarzyszeń, należących do P. X. 


Księgarnia Krzyżanowskiego. 
Księgarnia „Ruch“. 
We Lwowie : Księgarnia „Ruch“. 
W Warszawie: Księgarnia „Ruch* 
„Książnica* 
oraz na dworcach kolejowych w całem Państwie. 
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P. U., na miesiąc przed Walnem Zgromadzeniem. | że zaliczenie służky kontraktowej do czasu sł «by 


którego termin ustala się na pierwszą połowę mar- 
ca 1926 r. Do kcmisji wybrano pp: G Zieliń- 
skiego, St. Sasorskiego, A. Patkowskiego, M. Ki- 
sielnickiego, H. Sadkowskiego, J. Kłobukowskie- 
ro, H. Rygiera. Z. Nagórskiego, Cz. Madeva, T. 
Mazurkiewicza i St. Jarkowskiego. Z porządku 
dziennego spadły punkty: 7. 9 i 10 (t. j. program 
działalności Konfederacji, zmiana statutu i sprit- 
wa organizacji sekcyj). Następne, wobec zupel- 
nego wyczerpania się funduszów P. K. P. U., "5 
uniemożliwia jakakolwiek pracę Konfederacji, 
uchwalone prowizorjum budżetowe w sumie 6.000 
zł na ekres czterech miesięcy, t. zn. do nastę- 
nego Walnego Zgromadzenia. W związku z uchwa- 
lonym budżetem postanowiono. aby stowarzysze- 
nia, wchodzące w skład P. K. P. U., wpłaciły 
jednorazowo w najkrótszym czasie po zł 150 "1 
każdego swojego delegata do P. K. P. U. za czes 
ad 8. listopada 1925. r. do 8. marca 1926. r. 
(za cztery miesiące, z czego 110 zł przypadać ma 
na uzupełnienie budżetu 1925. r.. a 40 zł na bii- 
dżet 1926. r. 

Przewodniczący geracc wezwał do jak na:- 
rvchlejszego uiszczenia powyższych wpłat ze 
względu na niezapłaconą od dwóch zgórą mic- 
sięcy pensję urzędników i woźnego, na niemożl:- 
woćć prowadzenia prac w Konfederacji bez pie- 
niędzy, jak również na konieczność uregulowan':: 
prywatnie zaciągniętego długu. 

Przez aklamację uchwalono zatrzymać caly 
skład dotychczasowej Rady zarządzającej i ko 
misji rewizyjnej do następnego Walnego Zgroma- 
dzenia. Dr K. Dłuski zastrzegł się, że gotów jest 
nadal piastować godność prozesa P. K. P. U. pad 
tym tylko warunkiem, o ile stowarzyszenia w cią- 
ru najdalej miesiąca wpłacą uchwaloną kwotę od 
każdego delegata. Przewodniczący Walnego Zgr - 
madzenia zapewnił prezesa Dłuskiego, że dela- 
gaci dołożą wszelkich starań, aby powzięta uchwn- 
ła w najbliższym czasie została wykonana. 

Po wypowiedzeniu kilku przemówień poże- 
cenalnych przewodniczący p. Sasorski zamknął 
Walne Zgromadzenie o godz. 2 i pół po południu. 
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Rozporządzenia i okólniki, 


W sprawie zaliczenia czasu służby kontrak- 
towej do służby stałej. Prezydjum Rady Ministrów, 
w osólniku z dn. 20. sierpnia 1925 Nr. 10980, 
Nr. okól. 91, oznajmiło, że wobec postanowień 
art. 6 i 7 ustawy uposażeniowej z dnia 9. paź- 
dziernika 1023 r.. służba kontraktowa, zaliczona 
na zasadzie art. 14 ustawy o państwowej służbie 
cywilnej do czasu służby stałej, nie może być 
uwzględniona przy wymiarze szczebla uposażenia 
w danej grupie, gdyż w myśl postanowień tych 
artykułów, uzyskanie powyższego szczebla upoza- 
żenia zależne jest (o ile nie ma zastosowamia po- 
stanowienie ustępu trzeciego art. 7) jedynie ed 
czasu służby w obrębie danej grupy. przyczem 
artykuły te*mówią o grupie uposażenia, uzyskanej 
na podstawie nominacji (awansu), a równoznacz- 
nej ze stopniem służbowym. 

Pracownicy kontraktowi nie posiadają stopni 
służbowych ani też grupy uposażenia; wynagro 
dzenie ich jest tylko przyrównane do poszczegól- 
nyoh grup uposażenia funcjonarjuszów państwo- 
wych i nie można pracownika kontraktowego mi- 
mo iż pobiera on wynagrodzenie równe uposażeniu 


jęto jej sprawdzenie do wiadomości. Odezytaso | funkcjonarjusza państwowego, uważać za rów'ego 


deklarację Stow. urzędników państw., proponu- |] 


jącą zmianę zasadniczą organizacji P. K. P. U., 
a mianowicie: uznanie za członków rzeczywistych 
P. K. P. U tylko związki pracowników najem- 
nych, a Związki pracowników zawodów wolnych, 
Towarzystwa naukowe, gospodarcze i specjalne 
za członków nadzwyczajnych. Deklaracja ta wy- 
wołała ożywioną dyskusję, poczem przyjęto wnio- 
sek Rady zarządzającej, aby powołać komisję. 
złożoną z jedynastu członków dla opracowaniu 


od względem kierarchicznym funkcjJaarjus-owi 
państwowemu. 

Czas służby kontraktowej, zaliczony do służby 
stałej, miał znaczenie tylko przy wymiarze -zcze- 
ble uposażenia na zasadzie art. 98 ust vposażenio- 
wej o tyle, że uwzględniało się go przy oblicza- 
niu czasu służby, względnie pracy zawodowej, po- 
przedzającej służbę w ostatnio posiadanym stopniu. 
W ten sposób należy rozumieć wyrażenie użyte 


w tut. okólniku z dn. 1. kwietnia 1925 r.. Nr. 5376, | 


stałej ma znaczenie dla wysokości uposażćnia 

W sprawie przedłużania urzędnikom do zg!o- 
szeń okresów czasu służby, spędzonych nie w pu- 
bliczno-prawnej państwowej służbie pomoeniczej, 
do policzenia do wysługi emerytalnej. Bala Mi- 
nistrów wedle uchwały z dnia 14. paźdz. 1295 
zezwoliła na przedłużenie terminu zgł:szeń wy- 
mienionego w punkcie 7, § 2 roz.orządzenia 
wszystkich austr. Ministerstw z dnia 23 stycznia 
1914 r. (Dz. U. p. Nr. 20) urzędnikom, którzy 
przeszli w tym charakterze do służby polskiej 
z b. zaboru austrjackiago, względnie zo tali urzęd- 
nikami w tej służbie, okresów czasu służby, .spę- 
dzonych w nie publiczno-prawnej, państwowej 
służbie pomocniczej, na przeciąg jednego roku, 
poczynając cd dnia 1. października 1925 r. wzgle- 
dnie œl chwili mianowania ich urzędnikami w służ- 
bie polskiej. 

Ministerstwo skarbu zawiadamiając o tej uchwa-. 
le Izby skarbowe reskryptem z dnia 25 pażdzier- 
n'ka 1925 L. 20038/DB/Em. nadmieniło, że zezwala 
zwolnionym już ze służby polskiej urzędnikom, 
względnie pozostałym po nich wdowoam | sierotom 
na wypłatę zaopatrzeń emerytalnych przy uwzglę- 
dnieniu powyższych okresów służby dopiero po 
całkowitej spłacie datku za policzenie tych okie- 
sów służby jednorazowo, względnie w ratach mie- 
sięcznych wskazanych w punkcie 5, $ 2 rozp. 
wszystkich austr. Ministerstw z dnia 25. stycznia 
1914 r. (Dz. N. N. 20, tudzież, że policzenie czasu 
służby pomocniczej może mieć wpływ tylko na 
wysokość zaopatrzenia, a nie na uzssadnienie 
roszczenia do tegoż. 

Zarazem Ministerstwo skarbu nadmieniło, że 
dla ustalenia płacy początkowej danego urzędnika 
w walucie polskiej dla pobrania datku przewidzia- 
nego w punkcie 4, $ 2 cytowanej wvżej rozp. 
wszystkich Ministerstw, należy stosować § 1 rozp- 
Ministerstwa skarbu z dnia 1 sierpnia 1924, Nr. 82 
(Dz. U. R. P., poz. 875). 
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Jak nazwać taką gospodarke? 


Tute.szym profesorom szkół średnich nie 
wypłacono pensyvj regularnie. ale rozdzielono 
na dwie raty w terminach stosunkowo odle- 
słych. Wrażenie fatalne. opinja zaniepokojona. 
tudzą się obawy, co będzie na 1. grudnia. 
Nikt nie wytłumaczył, dlaczego i kto przekro- 
czył budżet. nie nie wiemy. by ci, któzy tu 
zawinili, byli pociągnięci do odpowiedzialności, 
jak powinno być w każdym praworządnym 
państwie, To natomiast wiemy. że profesoro- 
wie nie dostali na czas pensyj, chociaż nie za- 
winili, a ci, którzy poneszą winę, pobory swoje 
pobrali regularnie. | 

Jak to jednak demoraiizuje. jak bardze 
demoru!:zuje! 
> JĄ == EE *IFĘ WITT N 


KOMUNIKATY. 


DO WIADOMOŚCI! Wyjaśnicnie w sprawie po- 
łączenia istniejących Organizacyj niższych funk- 
cjonarjuszów państw. w Małopolsce i na Śląsku 
Cieszyńskim z Związkiem niższych funkcjonacju- 
szów państwowych w Warszawie w jedną Organi- 
zację. podamy szczegółówe w następnym nume- 
rze „Jedności. a to, pod jakiemi warunkami i od 
jakiego czasu. 

Dlatego zwracamy się do wszystkich członków 
naszej organizacji oraz do wszystkich nie nal *żą- 
cych do niej Kolegów, by z przystąpieniem do 
Związku w Warszawie wstrzymali się aż do na- 


szego wyjaśnienia w nastepnym nunerze Jed- 
ności“. 
CENTRALNY CHZEŚCIJAŃSKI ZWIĄZEK 


WDÓW I SIERÓT urządza. zgromadzenie dnia. 3. 
grudnia 1925 r., o godz. 3 po południu, w zali 
Kasy Powiatowej, ul. Pijarska 1, na które za- 
prasza P. T. Członkinie. 


i 
Odpowiedzi Redakcji. 


Kolegom z Górnego Śląska, którzy narzekają 
aa Małepolan i piszą, że „ta inwazja gorsza od 
pruskiej”, odpiszemy, prosimy tylko o podanie 
dokładniejszego przedstawienia, na czem ich winy 
polegają, bo to, że ich, jako fachowców na Śląsk 
przeznaczono, nie jest ich winą, ale raczej zasługą. 
© ile są winni, prosimy napisać, a nikogo Oszcze- 
dzać nie będziemy. 

P. Janowi K. w Krakowie. Wedle art. 38 ust. 
emeryt. nie wlicza się do wysługi emerytalnej 
ezasu służby, spędzonego przed uptywem 18 roku 
życia. O ile nam jednak wiadomo, Ministerstwo 
Sprawiedl. zezwoliło na policzenie takiej służby, 
spędzonej w charakterze pomocnika kancelaryj- 
nego tyra funkcjonariuszom, którzy w swoim cza- 
sie wiócili wkładki do funduszu emerytalnego. 
Min. Spraw. liczyło się widocznie z prawami już 
aabytomi. Policzenie natomiast pracy zawodowej 
z ezasu przed ukończeniem 18 roku życia nie da- 
toby się uzasadnić, Starania byłyby nadto spóź- 
ałone. 

P. Fabjanowi M. w Tarnowie, W liście Pan nie 
podaje, czy przeszedł Pan na ameryturę ze siużby 
austrjackiej, czy ze służby polskiej. Jeżeli prze- 
szedł Pan ze służby austr., w takim razie uwzęlęd- 
nia się tylko szczebel a w danej grupie uposa- 
żenia, zatem u Pana w XI. grupie przyjmuje się 
270 punktów. Emerytom państw zaborczych na- 
łeży się 15% normalnego zaopatrzenia a gly 
Pańskie normalne zaopatrzenie wynosiłaby za 25 
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leży się Panu 57% (t. j. 76% mniej "/, część czyli |szczebla a. Wedle projek*u omówionego w Nr. 14 


16% mniej 19%). Obiiczenie dokonane przez Pan- 
skie władze jest więc zgodne z ustawą dotąd obo- 
wiązującą. 

P. Antoniemu P. w Dąbrowie. O ilo zdołaliśmy 
się dowiedzieć w najbliższym czasie ma być wy- 
dane rozporządzenio Rady Min. o zaliczeniu pod- 
urzędników i niższych funkejonarjuszów sądo- 
wych do grup uposażenia. Ponieważ wiadomości 
co do sposabu tego zaliczenia nie są korzystne, 
zatem nasz Związek Zrzeszań postanowił zająć się 
tą sprawą i peczynić odpowiednie starania u rzą- 
du, by uzyskać korzystniejszy sposób zaliczenia. 

P. Michałowi P. w Wadowicach. Obliczenie 
Pańskiago zaopatrzenia emerytalnego jest zgodne 
z ustawą. Wysokość emerytury obliczy Pan mno- 
żąc 450 punktów przez mnożną, która wynosiła 
w listopadzie 44. Do tego przychodzi drabny do- 
datek na mieszkanie, natomiast. z emerytury po- 
trąca się podatek dochodowy i 3% opłaty emery- 
tamej. Dlaczego Pan otrzymuje zaledwie 200 zł, 
może wyjaśnić tylko Izba Skarbowa we Lwowie, 
do której zechce sie Pan bezpośrednio zwrócić. 

P. Józefowi S. w Rogach. Podanie skierować 
należy do dyrekcji okręgowej robót publicznych 
za pośrednietwem tego urzędu, przy którym inte- 
resowany pełnił służbę bezpośrednio przed przej- 
wiem na emeryturę. 

P. Józefowi S. w Rad!owie. Zaliczenie emeryt. 
lzamodowych wojskowych do grup uposażenia 
(opiera się na rozporządzeniu Rady Ministrów. 
Emorytów tych, którzy przed 1 listopada 1918 
przeszli na emeryturę, zaliczono niestety do niż- 
szych grup uposażenia, niż emorytów polskich. 
Nadto emeryci państw zaborczych pobierają tylko 


lat służby 76% zatem iako emerytowi austr. na-175% zaopatrzenia wedle przyznanej im grupy 


„Jedności* ma być Rada Min. upoważniona do 
przyznawana niektórym kategorjoin emerytćw 
b. państw zaborczych 100% uposażenia. Czy i 
w jakim zakresie sejm uchwali ten projekt, nii- 
wiadomo. 

Komitetowi wykonawczemu rencistów koje- 
jowych w Krakowie, Projekt zmian ustawy eme- 
rytalnej, omówiony w Nrze 14 „Jedności“, przewi- 
duje przyznanie prawa pobierania rent kolejowych 
(przyznanych przcz Zakład ubezp. od wypadków) 
obok normalnego zaopatrzenia emerytalnego. Po- 
nieważ nie wiadomo, kiedy projekt ten zostanie 
uchwalony. wniesienie odpowiedniego memorjsiu 
do Rządu jest. nieodzowne. Za słusznością argu- 
mentów Panów wiele przemawia, zwłaszcza, że 
Dyrekcje kolejowe totrzymały już upoważnienie 
do wypłacania umiarkowanych rent. ugodowych 
i procesowych z czasów austr. 

Prenumeratorowi 100. Wedlug § 1 lit aig2 
rozp. Prez. Rzczpltej z 27. grudnia 1924 (Dz. u. 
R. P. Nr. 115. pcz. 1030) zaopatrzenia emerytalne 
niewypłacone w przepisanym terminie, mają być 
wypłacane w zwaloryzowanej wysokości w rów- 
nych ratach miesięcznych w ciągu 5 (pięciu) lat, 
począwszy od 1. kwietnia 1925. — Projekt noweli 
do ustawy cmerytalnej nie zawiera postanowienia, 
mocą którego do państwowej bezpłatnej pomocy 
lekarskiej mieliby prawo emeryci z przed 1. paźdz. 
1923, przyczem zauważa Się, że do tej pomocy 
z emerytów po 1. paźdz. 1923 mają prawo tylko 
spensjonowani, z powodu niezdolności do służby 
lub pobierający całą emeryturę. Związek Zrzeszeń 
czyni starania o rozciągmięcie pomocy lekarskiej 
na wszystkich emerytów. 
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Geny ogłoszeń 


20 gr. 
. 30 5, 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada, 
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Za 1 wiersz milimetrowy: 
Układ tahelaryczny 5300, drożej 
zamiejscawe . . . 300% % 
drobne ogłoszenia 7 groszy 


Po kronice 
Na 1 stronie 50 ,, 


. 40 gr. 


Geny ogłoszeń 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. FE 
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Popierajcie tych, którzy sie u nas ogłaszają! 


z ogr. odpow. 


jakości. 


Ceny nadzwyczaj przystępne! 


sprzedaż ratalna! 
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Dopłaty prosimy uskuteczniać w biurze ulica Garncarska 7, I. p. 


AINNI a nid. | 
Ą | i BI HM 1.4 i JAH AT. MIH j i s W APT l wing 194771] i 


WEW E LLL LU E LL L AUL AOC 


„ZESPOŁ“ 


Urzednicza Spółdzielnia Spożywcza 


w Krakowie, — Biura ul. Garncarska L. 7. 


Posiada: A) Sklepy spożywcze w Krakowie : 


ul. Jagiellońska 2, Karmelicka 21, Arjańska 7 i Madallń- 

skiego 9, w Chrzanowie, Nowym Targu, Sierszy, Wadowi- 
wicach, Wieliczce I Zakopanem. 

Sklepy spożywcze „Zespołu* zaopatrzone są zarówno w artykuły 

pierwszej potrzeby, jak również we wszelkie delikatesy doborowej 


=== Dla członków 30/, rabatu, obliczanego kwartalnie. == 


B) Sklep odzieżowy w Krakowie, ul. Jagiellońska 2 
posiadający na składzie wełny w wielkim wyborze z pierwszorzędnych 
fabryk bielskich, płótna krajowe i zagraniczne, bieliznę gotową, poń- 
czochy, skarpetki, artykuły galanteryjne, kosmetyczne i t. d. it. d. 
Dla członków sprzedaż na raty! 
Przy zakupnie gotówkowem 30%, rabatu! 


C) Zakłady krawieckie w Krakowie, Garncarska 7. 


Ceny o kilkadziesiąt °% niższe od rynkowych! Dla członków spłaty 
ratalne! Zamówienia w sklepie odzieżowym, Jagiellońska 2. 


D) Składy węgla w Krakowie. = 


Zamówienia w biurze Garncarska 7. Ceny niskie! 


Przyjmuje wkładki oszczędnościowe, zabezpieczone 
całym majątkiem „Zespołu“ za oprocentowaniem 189 rocznie. 
Przy większych kwotach i dłuższem wypowiedzeniu oprocen- 

towanie wyższe — wedle umowy. 


Oddział wkładkowy — Garncarska 7, I. p. = 
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największy wybór, różne 
style sprzedaje na dogo- 
dnych warunkach spłaty 


ul. Karmelicka 46, 
III. p., of. II. 
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Popierajcie 
własny organ ! 
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Magazyn galanterji męskiej, 


Dla członków = 


bielizny i krawatów. 
Abonament towarowy dla urzędników  imstyłucyj. Ceny konkurencyjne. 


Kraków, Sławkowska 8. 
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GĄLIISU SANATORJUM I ZAKŁAD 
JyU/J ZUW  kąplelowo-leczniczy 


Choroby serca, przewodu pokarmowego, 
przemiany materji, nerwów, astma, reu- 
matyzm. 


Kąpiele kwasowęgiowe, wodolecznictwo, elektryzo- 
wanie, masaż, iampa kwarcowa, djeta. 
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Na raty! Bez procentów zwłeki ! Na raty! 
PIERWSZORZĘDNE UBIORY 


aamskie, męskie I dzieciece 
polecają 


JÓZEF i SALO EMMER 


Centrala: KRAKÓW, Florjańska 43. front, 
filja: Rynek Główny 11 w podworcu. 
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Przystępujcie 
do Funduszu zapomogowego 


utworzonego przy 


Lwiątka Zrzeszeń pracowników publicznych 


Woj. Krakowskiego 
w Krakowie, ul. Garncarska L. 7, 


Uczestnikiem tego Funduszu może być każdy 


pracownik publiczny, który nie przekroczył 66 
lat życia. 


Płacąc minimalne miesięczne wkładk| ubezpiecza 
każdy fundusz pozgonny na wypadek swojej śmierci 
lub członka rodziny. 


Administracja tego funduszu zupełnie bezpłatna, 
to też w stosunku do innych ubezpieczeń to 
ubezpieczenie 


jest najkorzystniejsze. 
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Wydawca: Za Zwiąrek Zrzesceeń pracowników publ. Wojew. Krakowskiego: Dr J. Krajewski. — Redaktor naczelny i odpows R. Zawiliński, 
Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie, ul. ów. Krzyża 11 — pod zarządem Remana Forka, 


